
WYDANIE: A 8 C D E f O Ceno numeru 10 droszu w CzechosłowacJI łJOhalerq 
w tllemczech 7 fenigów, 
w Cida1 sku 10 fen. gdańskich „„„ ... „„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„...... „ 

rtapad na sołtysa 
Czt:stochowa. 5 kwietnia, 

IECZORNY 

· W diniu wczorajszym o godlz. 7~ 
wieczorem dokonano napaidtu na Anto
niiego Pyirkos,za, sołtysa z.e wsi Wąsorz. 
Pyirikos.z wraca~ do domu parokonną 
furmairuką, przyczem został on na'Pad•niię
ty przez jaiki·egoś mężczyznę, który za
dał inu cios tevem narz-cdziem w glowt:. 
Ody sołtys zemdllał, napastn1fil\ zrewildio
wał mu kiieszenie I zbiegł. Po pewnym 
czasi1e Pyrkosa: od2yskail przymoność i 
z.dolal dojechać dio wsi. Osta·tkiern sił 

I I zszool on z woru i i;dołaił jeszcze powie-
Rok X WTOREK, 5 KWIETNIA 1932 ROKU. CENA NUMERU 10 .GROSZY. Nr. 95 dizieć: . 
---.... --------------------~----------------------- - Zostałem na1pidnlęty przez Jalkile-

goś mężczy:z.nę, który uderzył mnie z ty-

TA JEM N I (·zy· NAPA_., D NA KUP(. A tu w głowę, skoczył na wóz. przygndó-tr · mnie kolainam1 zrewklowal i zbiegt 

. . . , , . .,. · ,_ ""; ' . . •. o•; . . •. . ;; • str!'c7r t~~~t~~~~~ r~~~ieit:J1n°ywn!o 
szvitala, wkrótce zmarł. 

na ulicy Koleinej. ' - Ciężko d . . 1 · Sprawcy naipadu nde u~ęto. ZmM"b' 

do szpitala. - Czy ze~~~:eJ's0obis~1.;ziono osi=cn ;;~ a.:::mdLleci. 
ł.ódź, 5 kwietnia. 

(dg) Dziś. około gQdz. 12 ,w nocy na 
ul. Kolejnej, dokonano krwawego napa
du na 32-letniego Stefana Sękowskiego, 

~ . : . -:, • 'lf'-' J. „,.. . . . ' , "' ' - ł d' 

Pos. Patek żąda 
· joftlnaśd pro~esu ':f~terna 

W arsz.awa, 5 kwietnia. 

kuP.ca, zamieszkałego przy ul. Spornej 7„l przechodnie, ddórzy wezwali doń pogo- J · · · · Łódź, 5 kwietnia. ' 
Sękow5' l<i powracał samotnie do do· towie. Lekarz stwierdził, że Sękowski (dg) Wczoraj około godz. 8 wieczorem 

mu. - W pewnej chwili w nieoświe• I doznał ciężkich uszkodzeń cielesnych i. na ul. Wolborskiej pod koła wozu dostał 
tlonym punkcie ulicy Kolejnej, zbliżyli przewiózł go do szpitala św. Józefa. się 9-letni Mendel Weinberg (Wolborska 
się doń jacyś mężczyźni, którzy zadali,, Kupiec jest w dalszym ciągu nie- nr. 29). Chłopczyk doznał bardzo cięt· 
mu kilka ciosów nożami. przytomny, to też władze nie mogły go kich uszkodzeń cielesnych. . 

. Sękowski upadł na ziemię i stracił I przesłuchać. Według wszelkiego praw· Lekarz stwierdził przygniecenie klat• 
przytomność. Napastnicy zbiegli. dopodobieństwa, napad był aktem zem- ki pjersiowej i przewiózł go do szpitala 

Po pewnym czasie rannym zajęli się sty osobistej. Anny Marji. Woźnicę aresztowano. 

Poseł Patek zgłosił w •dniu 3 b. m. do 1 

komisarza. spraw zagranicznych Litwino· . s·t ""'":as· z·· ny· po z· -.i r pod Lu b 11· n e m wa, w związku z procesem Jehudy Ster· · ~ .tfllllł 
n_a o zamach na radcę Twardowskiego li - ,.. 
dwa postulaty, a mianoWicie: 1) aby na . · • ' „ „ , • 
rozprawę dopuszczony został przedsta· . Dwoje dz1ec1 żywcem s·płon"IO. - Rodzice 
wiciel poselstwa polskiego i 2) aby roz· "( 
prawa toczyła się przy drzwiach otwar- smiertelnie poparzeni 
tych. - . Lublin. 5 kwk1tnfa. się w kierunku drzwi. nie zdołała Jednak 1·ru po kłku godzinach. 

Apteki prywatne . sfraszi1y wypadek miał miejs~e ' w d'!Sta~ się do środ1ca, .gdyż Pa.d~a na ~ie- Z pod zgliszpy wydobyto jedynie 
. dniu wczorajszym we wsi M.oniatycze mię 01eprzyt<>mna. Sp·teszący 1e1 z porno- zwęglone zwłok• 5-letniego Łukasza 

n>t1dorooi 6«:dq 6_e~plotn;e , woj. lubelskiego. _ cą 1!1-l-fŻ równlęż . odniósł pcp~rzenia. - I Ch~etczuka i 3-letnłei A_nny. R~nl!ycb 
lefio,rstroo 1116f:'2:">~eot1;~0~f!RI f w zag~zie Fedora Chwe~nzµka, Akc~~ i:atun.ko~a, pr'?wadzona przez I m,ałzol}ków . Cbwetczukow odw1ez10t10 

. . . ~dz, 5 kw1etńia. . gdy domownicy pogrążenl.b.trli w·glęłJQ- straze o~nio)' e ok~t1c~nych .w1os~ft, do szpitala. Straty- wynos~ą 15,000 zł. 
(1.t) Jak ~ę do~aduiemy, kasa ch-p- kim śnie, wybuchł 110-źar. · - · ~- _ I p ·zyc~_yn1ła Slę {)O. zl1kw1dowan1a p&za- "' · 

ryoh w Ł<Jdz1 nawiązała ponowne _ per· 'I m . . .. ... 
ttaktacje z właścicielami aptek prywat- I • ._ yskawl~z~11e chata s~ąJ?ęła w pł-0- . . 

~ri~y~~ p~o~t:J~.~~ewl:~:.rstjak~~:t:J~: ,~ie;:~~E·~;r~!n1::.·0~i:~~~~~:~ I Katastrola samochod·OWil \V Słaro.łęce . 
mo, apteki kasowe są czynne tylko do wyratować reszcez część mienia z 1>ło~ I ~ _ _ 
godz. 10-ej w razie więc jakiegoś wy- nącew> budł'nku. w atmosf~rze g-o~ą~z-1 Dw e OS'DbQ C:'lt::Zko _ranne , . 
padku po godz. 10 wiecz. ubezpieczeni lkowego. p~spiechu, zapomniano o sp1ą- · Poznań. S kwi•etnria. I Dyrektor firmy Moszkowski, oraz 
musieli kupować lekarstwa w aptekach cych dzlectacłt. I W Starołęce wydarzyła się kata .yn jego, Jerzy, odnieśli bardzo poważ· 
prywatny7h 'na swój k?szt. . 1. Ody ~atka ~rzrpomniała s-0~ie o ~łeb strofa sai;nochodowa.„ mianowicie ~a- J~ ok~łęczenia, n.askutek których mu-

Obecme, po uzgodmeniu systemu roz 1 wszelkie ~ys1łk1, by dostać. się do srod ~ochód fmn:y, „Blask , wskute~ pękmę-1 ~a::i!o ich P?gotow1e ratunkowe odsta
rachunkowego pomiędzy kasą a apteka- ka płonąceJ chaty, okazały Się bezskute- c1a steru, naJechał na przydrozne drze- w1c do szpitala. 
mi prywatnemi, ubezpieczeni będą mo· cznemł. ·wo. 
gli otrzymywać bezpłatnie lekarstwa w Zrozpaczona matka nie zważając na 
apteka.eh prywatnych. płomienie i gryzące kłęby dymu, rzuciła Tragiczna urzeiaźdźkil · po · Warcie 

Sporiowie~ pozn"mński uionqł Wisielec no drzewie 
· 'Wprost ~ re§f ouroeji "' ofijf;«:io §mi~rci . Poznań. 5 kwiietnta. to_w;irzysza je~o, Adama Okupiaka? Pół· 

• • • • • • ' 0 Onegdaj o godz. 18 wiecz. za mostem WleJska 18, nie zdołano wyratowac. 
, Łódz, 5 kwtetma. r Stało się · to przyczyną częstych me- k l . T . B b k' · Zwłoki porwał prąd i do tej pory nie 

. (dg} Dziś o godz. Srano jeden z Io- snasek rodzinnych. Od kilku dni Som· i 0 ~JlW~ {~zk ak~~ ar. arb t1 2~h zdołano ich wyłowić. 
ka tow domu przy ul. Dolnej 8 zauwa- . mer stale groził, że pozbawi się życia. 1 wroci si~ a1a ' "': .c0rym iec a 0 c . . . . , . 
;i,yf w ogródku, znajdującym się przy 1 Wczoraj wieczorem w liczniejszym to-i sportowcow poznansk1ch. Jest to pierwsza ofiara tegoroczna 
tej posesji, jakiegoś mężczyznę wiszą- i' warzystwie udał się do Jakieiś knajpy. Obydwaj wpadli do wody. Warty. · 11

'
1 

cego na drzewie. Ze znajomymi pożegn~ł się dopiero Pogotowie miej"Skiej straży pożarnej oraz 
Lokator ów wszczął alarm. Despe- . okoto 4 po północy. Udał się wówczas przypadkowo przejeżdżając.a załoga klu- , 

rata odcię"to od sznura. Nie dawał on do domu i na podwórzu powiesił się na bu wioślarskiego 04 wyratowała 27-let- z· UC.hW' _· a'łe Wlam~n·' ·ie 
już żadnych oznak życia. Wezwane p'o- ' drzewie. · I niego . Józefa Kruszyńskiego, natomiast ,.. 
go~wie ~w~rdziłozgonizabezp~czy- 1~~~~~~~~~~~~~~· ··~~~~~~~~~~~~~~~~- do sfUadu monu:fafduru 
ło zwłoki na miejscu. _. 

Jak się okazało, samobójcą był 32- Zed!?er •0111·1 •001011•„ Łódź, 5 kwLe.tnia. 
letni Reinhold Sommer, zamieszkały ~ A · & l• "ft (dlg} Dz~ś rnno właidze ślreidtze otrizy-
w tym domu .wraz z swą rodziną. Som- n·astępnie · targnął się na swe żvcie maiły meklłUJtlielk o zuchwalem włamaniu 
mer od dłuższego czasu nie miał stałe- . do składu fabryczne~o firmy . „Samuel 

. 'g-0 zajęcia. Gdy· mu się coś udało zaro- Wilno, 5 kwi~brna. I ga?l!Ilet ~3-letni zecer Piotr Sokołow- Abbe i S-ka przy ul. Sródmiejskiej 7. 
bić, przepijał pieniądze w knajpie, nie W dniu 3 b. m. o godz .. 21 w1ecz .. w ski„ LegJonowa. 32 wr~z ze swą . ko- Złoczyńcy prz1eiz o~no dosta1li· sJę d10 
dbając zupełnie 0 losy rodziny. 1 p1wiarni przy ul. MickieWlcza 22 zaJął lcha,nką,. 19-letml\ rolJ.otn1 c~ fabryki ty.

1 

ioka~u z1naj1dlu.jącie;go się na pi1e,rws:zieirn 
tu1mowe3, Weroniką Gruszowną. piętrze i pirz1eidewsz;ystki1e.m zh<łda:li z.ar 

W pewnym momencie usłysźano z wairt·ość WSlzystrkich sz.ufla1d, pos1wikując 
cu.,ljro'- tt:-·· ~r-11· .., f'a.1J,deoQ_8J! IWIJ gabinetu str.zal, poczem Sokołowski gotów~i. Ody nile z1nail·eźl'i ptelllliięl~zy. „~ 1, ~••• '-' .., .„ "JJ ~~„~ wybiegł z pókoju i udał się w kierunku ll1lllls.i1eili się zad.owaHć mamnfaikturą. · 

Zielonego mostu. Jak się okazal·o za- Ztibrali oni znaczna. ilość towaru, war 
l:clin ~o6ójsffl'O pr~u u .I. ::ffl'i~fojońsfliej strzelił on Gmszkównę. . tości ogólnej vrzeszlo 15/JOO zł. buip tein 

Bydgoszcz. 5 :kwletnila. uznał niekompetentnym do , wydania . . Wdirożony za .Sokot·ows~im , Pościg prawtd1oipocfioibnliie wywiieźli ze s!kład1u j•a'-
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy roz- wyroku, biorąc po'd uwage. sprzec'zne ·me dal rzez pewien czas zadnego re- kimś wozem. 

patrywal onegdaj sprawę .Władysława zezną,nia biegłych i lekarzy. . . zultat~. . . . . Nooniy dooorca nliie ~aiuwaizY'ł n!ilc IPO
f<atajczyka, 'który zamordował 'Y dniu . Sprawę przekazano do ,Sądu Okr~- . Póznie1 Jednak u~talono, ; ze dc:stał d!ej·rza:nego. Dop•ieiro <liz.ii§ ra1no je1d1mi z 
13 października ub. r. Emilię Milhlstad- gowego, który mając niezmiernie me- sa-ę on do swego mieszkania, gdzie 0 pracowm.nków fiTmy, który p.11erwszy zJa
tową, zamieszkałą przy ul. świętoiań- ł korzystne dla oskarżonego· zezn.ania godzinfo 12-.ej w noc.Y w celu · s~mo~ó.J- wił się w slkla<lJzłe, stwiie:rdJZtiq Wllamainde 
skiej w Bydgoszczy. · świadków, skazał go na karę śmierci , c~ym strzeJ1 ~ siebie. W s~ame ci-ę,~- i z.aailairrmowal policję, 

Ratajczyk był jej sublokatorem. na szubienicy. ! kim prze~1ez1ono mardercę 1 samoboJ- . 
Po ujawnieniu ohydnego czynu oraz 

1
. Obrońca zapowiedział apelację od cę do szp~tala -. sw. Jakub~. · . Wsz1częte dochachzie1nte dlo '4.eu pory 

uję'ciu zbrodniarza oddano go w pa7.- Nyroku. I Priokuratoqa prowaidz,1 d-0cho,dzen1Je Il!i:e dial-o żadrny.ch rezuHrutów . . Spraw·oow 
dzierniku pod sąd doraźny, który się nie sichwytaino. 
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Zwierzeta chore na neurastenie lQDJIJ. ol6uDI 

Stwierdzono, że psy ulegają w trząsom nerwowym i p ychicznym 
JlODJIJ spos(f 6 l~c~~nia , r,łioró6 ner010DJ1Jf:li 

ouloeralóDJ 
na 6ofto.:li i... ~oda:łe 

POjOrO~f:ll 
(x} Nosorożec jest zwierzęciem nie· 

zwykle brzydkiem; wa~i do dwóch ty· 
sięcy kilogramów i jest prudsta~icie· 

(h) Olbrzymi rozwój współczesnej te· ; ciekawe zjawisko. Kiedy wokół chore· wołane wstrząsami psychicznemi, zosta· Iem świata stworzeń gruboskórnycn. -
t'apji ma swoje podstawy głównie w ba· go panuje spokój i cisza, kiedy zwraca· ły sztucznie wywołane przea prof. Pa· Percy, nosorożec w londyńskim ogrodzie 
daniach i eksperymentach, przeprowa· ją się do niego głosem mocno przycisza· włowa u psów. zoologicznyi:i . należy również do ty~h 
dzanych nad zwierzętami, podczas k~ó· 1 nym, - on ra1Hem budzi · się z odrętwie· NajprawdopodobnieJ, w rezultacie przedsta~icieh brzydactw, odznacza s·ię 
rych u czworonożnych pacjentów, dro· ni.a i całkiem rozumnie odpowiada. Zu· tych nowych doświadczeń rosy;skiego Jednak niezwyk~e ła~odnym charak.le· 
gą sztuczną, wywoływano określone pełnie tak samo reagują psy, u których : profesora w dziedzinie psycho-terapji I ~em w pr~ec1.w1eńst~1e do wszystk1ch 
choroby. I sztucznie wywołano chorobę nerwową. I rozpocznie się nowy etap i wkrótce już Jego kolegow 1 krewniaków. 

W ten s.pos?b osiąg.ano podwójny cel: Tylko bańłzo ~elikatne podrażnienia I nauka znajdzie drogę do ~wolnienia Nosorożec z londyńskiego ogrodu zo• 
Przedewszystkiem mozna było zbadac mogą wyrwać ie z zwykłego stanu obłąkanych od demona, szarpiącego bez alogicznego zasługuje jeszcze na spe· 
.przyczy~ę choroby, następnie ~aś szu: . martwej ~bojętności w slosun~u do św1a 1 Iitosnemi pazura.mi. ich zb~lałe dusze. - cjalną uwagę, ponieważ jego boki i po
kano na1lepszego sposobu lecze~ia dane) · ta otacza1ącego. Hypnoza, śpiączka du·1 Demony te to me inkuby i sukkuby ma· tężny zad tworzą istny album autogra• 
choroby. U zwierząt można było sztucz· I chowa, zjawiska podwójnego życia, roz· gji średniowiecznej, lecz labirynt popią- fów. Niewiad'.lmo wprawdzie, kto dał le• 
nie wy'_Yołać n~etylko cho.robę .infekcyj· I droh.nienie świadomości, a nawet chora· lan~c~ „refleksów wa~u;ikowych" i ich mu początek, w każdym razie. obecnie 
ną. ~ozna takze wyw~ł~c takie ch~r.o· 1 by fizyczne (np. nerwowa egzema), wy- odb1c1a w duszy ludzk1e1. istnieje zwyczaj, że wszyscy ct, którzy 
by, 1ak cukrzyca, rachitis, otłuszczeme, , . ;: • ••t tifi www u odwiedzają londyńskie Zoo" i · zagrodę 
zarówno jak na?mierne wychudzenie, I . nosorożca, wycinają noiyczkami, scyzo-
prze~wcze.sną do1rzałość płc!?wą, ~aró· I 'ZE. ' I • Ó • • ~ ~ rykiem lub jakimś ostrym przedmiot~m 
wno Jak przed~czesną s~arosc. Wy1ątek I .1arfł 111ą1~ no„1 S~uro1:0111 swoje nazwisko na grubej skórze ZWle-
w tym względzie stanowiły choroby psy • • • • • • • rzęcia. Jeżeli nie całe nazwisko, to przy 
chiczne, bynajmniej nie dlatego, że zwie- I I ro-:tdO Jf! JO h nu-:tru; 111 dniu Sfł7DH:fl urod~1n najmniej swój autograf. 
rzęta. ni~ n:aią rozumu,, któ.ry mo.gły~y l (h) W Wi;lki czwartek król ang~elski I i w c.zarnym a~samitnym kołpac~k~ z Boki nosorożca i jego zad są popro· 
stracić, l, me dlatego, ze nie posiada1ą Jerzy V skonczył 67 lat. Po raz p1erw· przypiętym pękiem barwnych ws.ązek stu popstrzone najrozmaitszemi podpi• 
życia duchoweg~. któr~ mogłoby być na ~zy z tego P?wodu ws.krzesz on o staro- I na. głowie. Do dna tego .kołpaczka przy- sami, które liczyć należy na setki. p 0 • 
ruszone. W~zak t u zw1erzą~ da1ą się za· zytny obyczaj, ustanow1ony Vol roku 1~27 1 lwierdz?ny ~ył zł?{y połm1sek, na "to- nieważ nosorożec len odznacza się oie
obserwow~c chor.oby psychiczne: obłęd, przez E~warda yn. Zg?clme z o~ycza1e1!1 · rym l~zała 1ałmuzna, przeznaczona do zwykłą wprost łagodnością, przybysze, 
melancholi~: mania przesladowcza a na· ~Y?1• kroi .w. dnm .swoich . l!r?d~i~ o~ob1· 1 rozdania. • . . którzy pragną uwiecznić swe nazwisko 
wet przerozn~ psych~zy. . . I sc,ie r?zdaie Jałmuzn~ ~ak1eJ ,ilosc1 bieda-, , .za ż?łmerzem s~ły dwie d7ie.wczyn· na skórze zwierzęcia, zwabiają go do 

Do osta;.nich czasov.: me znan.o 1esz· koY tł~ lat Y' tym dniu konczy. Rozda- ki i d.woch chłopcow w odswiętnych ogrodzenia, podając ulubione przysmaki 
cze spooobo~ wywoł~1a sztucznie tych wan.u 1a~muzny za d<i;wnyc;h la~ .towa· 1 ubraniach. Po .ob'! stronach pochod.tt sta w postaci kapusty, jarzyn i siana. 
chorób u zwierząt. Nic w tem zresztą rzyszyła mna ceremonia, m1anow1c1e ce• i ły dwa szerett1 biednych starców 1 sta· W . gd . . ł • t 
dziwnego, jeśli zważyć, że częstokroć remonja umywa'nia nóg·: król pośrodku 1·uszek w liczbie 67 ••• Pod dźwięki orga- k czasie! Y noso~oz~c za~ę Y 1es 
nawet u ludzi trudno jest zbadać przy- kościoła mył nogi jałmużnikom, którzy nów, wznoszących modlitwy ku niebu, onkt?1o~aniekn pr:{}1esi~nhc . gprzy· 
czynę i źródło tych chorób. W każdym przyszli po da tek. j k ról przeszedł wolnym krokiem po mi~- sma ł 0

"". 
1 c~~ a na . a. szy ic cią •. ko• 

razie postępy w tej dziedzinie, w porów· I Wilhelm II, następca Jakóba II, oddał dzy biednymi i każdemu z nich wręczył omys O\~ŚJ ~oscdie. wkycmaJ~ gsweb ';'a~~ÓIS o. 
· · lb · · k k · · k' t · · l . ..t • • ł · ·1 · kt · k · k • 2 f t • ' czywt cie, z1ę i swe1 ru e1 IW' rze, n~ni.udz~ tem1 o . drzym1em: ro da~1,d1 ~ ~e ęt 

1
czynnoscd or,....ow1·Ja t<i;nu

1 
zkn.1 <OWtd, b orył v.olrclin~zeg, z .czc

10
rwonllneJó s ~ry z

1 
.u~ adm1 ! nosorożec wcale nie odczuwa podobnej 

mt i ie naprzo terapia w zie zm1e s a e przy worze an0 1e s 1m, o ywa szer ow 1 szy „ami w z ociel ru I •. 
leczenia dała - są minimalne. Ostatnio obie te czynności za króla. Jerzy V po· Igi woreczek z białej skóry z 67 sreJme· operacJL . • „ 
Iwanowi Pawłowowi, rosyjskiemu profe- stanowił jednak przywrócić pierwotny mi pensami, specjalnie wybitemi z oka- Po skońi;zonym zabiegu „podpisu. , 
sorowi fizjologji, udało się znaleźć drogę obyczaj w całej jego przedwiecznej ro· I zji tej ce·remonji. Percy dos~a1e. w nagrodę . now~ porc1ę 
do sztucznego wywolania u zwierzę~ia mantyce. Zresztą, ceremonia umywania I Te „czwartkowe" pensy mają wielką przysmakow 1 w rezultacie obie slr.ony 
tych .niedomóg. psychicznych i stanów nóg biednym nie będzie więcej miała ! wartość dla kolekcjonerów. Z kolei kro· ~ą .zado~olone. W len .sposób na sko"ze 
duchowych, jakie można zaobserwować miejsca. I czący za królem lord wręczał kazdemu zwier~ęc1a gro~ad~ą się aul?graf!, ,kl~· 
u ludzi. Profesor Iwan Pawłow otwoaył , Około południa, król Jerzy w towa· z biednych ponadto jeszcze po 2 funty l ;e dzi~ym zb.1e~ 1 em o~ohczn~.sci nie 
drogę do dalszych badań. I rz-ystkie królowej Marji, przybył do West 5 szylingU'W 4addej staruszce po 1 ł :tar:'-51 1ą.. Z ro . :pisanych , a ra• 

C . . . l l'k ś • t minsteru w celu rozdawania 1'almużn'-· I cie 15 szylinlłów czeJ wyciętych na7.wisk, wpada w oczy 1emny 1 mes rnmp 1 owany wia . · 1 · • e. .' • • , • k 1 " b k D 
h 'ki · · ć d h h kt · Kr.ól ~ królo.wa w czarnych strojach z. t Po ukończeniu rozdawania b1entęclzy nazw1s O popu arnee;o o sera emp• s:yc i l. przezy uc owyc , na ory . . . . • • ' ' • , • . kt · .... · · •. ..i ·1 · kó Freud rzucił t<eni· alny promieii światła · buk1etam1 białych tulipan-0w i narcyzów król, zav~l W.01e tru~1sce w ob hr- l· SC.Ja.i o.ry. rwwntei 1.1P.1e~1 1e na s • 

• 0 
• ' k h · l ' · : 1 ·. l I-· ł' K J t w1 rze nosorozca, stał się odtąd dla medycyny Jeszcze bar· w rę ac za1ę i m1e,sca u g o wnego o • . '-1ego o varza. ap an opac wa w est· 

dziej dostępny przez nowy sposób prze· tarza, przepuszczając blyszczącc~11 zło· ' minsterskjego pobło.l!osławił biedaków i Niewiadomo, czy podpisy na zadzie 1 
noszenia na zwierzęta chorób nerwo- b;m i drogiemi ~amienia?1i 10.rda~J.:tlmuż· 1 ceremonja zakończyła .się hym~~m. na· bokac.h zwierz~cia wbijatą go w dumę, 
wych i psychicznych przy pomocy tak wka w wspaniałym sredmow1ec.znym . rodo'N)'lll. Wskrzeszente tradycJl h1sto- w kazdym razie pewne 1est to, że ten 
zwanych wtórnych rełleksów warunko- płaszczu, kapłanów i służbę kościelną. lirycznej przyciągnęło nieprawdopodobną I !ywy i wędrujący album autograiów jest 
wych". " Pochód zamykał żołnierz gwardyjski w ilość ludzi i kościół Westminsterski' był w Londynie wielce popularny. 

Naprzykład; prof. Iwan Pawłow wy· purpurowym płaszczu z epoki Tuidorów wypełniony po brzegi. 
wołał u psa typową neurastenię przez 
kolejne szybkie zmienianie wrażeń po· 
budzających. Pokazywał on mianowicie 
psu naprzemian kiełbasę i kota. W re· 
zultacie tej metody u psa wystąpiła ne
urastenja ze wszystkiemi objawami ob· 
serwowanemi u ludzi. Wyobraźmy sobie 
wstrząsający obraz człowieka jeszcze 
niedawno zupełnie zdrowego; pełnego 
życia i humoru, który stopniowo pogrą
ża się w duchowy sen, nikogo nie po„ 

Dziecko Lindbergha odnalezione! 
Z·najduje się ono na jachcie, należącym do dwuch 

znanych kontrabandzistów 

lprowcg porwania iqdojq okupu 
znaje, nie odzywa się na skierowane do (h) Policja ameryka(1ska po długich utrzymuję kontakt z przybywaJ::iremi · gncr I flełscher„. 
niego słowa, leży całe dnie nieruchomo. i mozolnych poszukiwan:ach ostate-:z- do Ameryki okn;tami wioz~cemi kon-1 Teraz dop iero policja uwierzyła w 
14ając, ot;warte o~zy i uszy, ~ie. słyszy i I nie otrzymała pewne wiadomości. o por- trabandę z Europy do naszyd1 br?.e- historię opowiedzianą przez kontrnr;t.1-
nie widzi otacza1ącego go zyc1a, bez· . waniu małego Lindbergha. \Vladvmo gów. Nagle usłyszałem krzyk z p~wnc· ~ dz i s t ę, tembardzici. że pewien dud10w
myślni~ .wodząc obojętnemi iczyma ~o '. więc już dok fa.dnie,, w jaki sposób na· go Jachtu, znajdującego się na niewici· : ny, Pickoc, drogą prywatną też otny
wczora1 Jeszcze tak kochanych przez nie stąpiło porwan'e dzl-Ocka I gtlzle spraw· k:el odfegłoścł od mojego statku. Pod- ' mal wiadomość o tein. jakoby dlici.:ko 
go os.o?ac~. . • j cy tego porwania przechowują mfo, jcchawszy do wzywaj<\l·ego jachtu. uj- Lir.·dbcrgha znpjdowalo się na jad1i.:·e. 

Nici, wiązące go z śW1a~em ze~ęlrz- , dziutkie~o jeńca. rzalem trzech mężczyzn, z któryi.:h je· kursuh1cym w pohliżu wysp Ch:csa;lick, 
nym, zostały prz~z głęboki konflikt we· I Na podstawie prywatnych zeznań. dcn objaśnił mnie. że złamał mu sle ' n'edalcko Non.lfolka. Pkkoc w towar7.y
wnętrzny zupełnie zerwane .. Profeso~ złożonych policji w New • Jersey, ust:i· lrnmpas i chciałby go bardzo szvbk0 · stwie kontr - admirała Gco Burad:.!c, 
Pawłow zaobserwował u takich ludzi lono że dziecko Lindber~hów zostało naprawić. Podczas tej rozmowy na~łe który po triumfalnym przelocie priez 

Wesoły kącik 

porwane przez. dobrze znaną pol ;cf, usłyszałem płacz dziecka, dola tui<1cy z j ocean Atlantycki przc\\'tózt Liudhl!t gita 
szajkę specjalistów z Detro!t, która kabiny i.ach tu .. Płacz ten widocznie. mo- 1 do An;eryki n~ s.tatku wojennym. 11a
przewiozfa dziecko z domu do łodzi rno zan epoko· ł tajemniczego pasa7cra, tychm1ast udah stę do Lindbl!rgha i 

PRZYJACióLKI. przemytniczej, wykorzystawszy dro~ę. 1kt6remu zepsuł się kompas. gdyż na- ! oświadczyli mu. że są w kontakcie z 
Dwie przyjaciółki, artystki filmowe kt?ra z domu 'znakomite~o. lotnika \~·i~- tychmiast zatrzasnął drzwi ka hi nr. ' bandytami którzy godzą się na 01r1y· 

s t ka' si 
0 

dłuższem niewidzeniu dz•e na brzeg morza. PolicJa amerykan- Wróciwszy na ląd w pierwszej zaraz manie okupu po wydaniu dziecka. Pic· 
sr. Y Ją . ę P 

1 

ska i cały ~tu~ ochotni.czych detekł}·- gazecie przeczyta I cm o tajemnic1cm , ko_c opowiedz;al że ~sobiśde rozma \•'ial 
ę Jedna z· nich opowiada: wów zna1du1e s~e ob.ecme. "':" pogoni za , ~rwaniu dzicck~ Lindbergh~. Natyd!- j z .Jednym ze sprawcow porwania, który 

_ Wyobraź sobie, że proponowano cI.w9ma przywódcami szaJkt ~andycklej 1 m:~st dobrow9lnt~ udaler~ .~1~ do n:iJ- miał na rękach małe dziecko •. 
mi so ooo dolarów żebym została jeszcze fle ~schercm i Wagnerem, ktorzy uwa-

1

1 bhzszego kom1sanatu policJI t zamel1.Jo- j - Jestem ~lęboko nrześw1adl'7.0~1v • 
. przez. pewien cza~ .w Hollywoo~„, 

1 
i~ni s~ z~ głównych spr:awcó:~ p.on':·a.-

1 wałem o n;~zwy~łem spot~anlu na .f!l?· że Jes.t to dziccko_.Und~e~gha. Jest. 011a 
_ Tę propozyc)ę, _ zapyluie przy- n.a dz:eok.a. Ameryka. n.e traci nadz 1~1. 

1 
rzu. Z~znama moJe nie Z?staly prz~Ję.e z~row~. .ac~kol\\ 1ek n .ei..:o przyhl..tlłe. 

jadółka _ otrzymałaś prawdopodobnie że z chwilą schwytan:a dwuch wym1e· 1 z na I ezy tą uwagą, raczeJ zostały z lek- Nic w1ęce1 n·c mogę na ten temat p•1-
z Euro~y? nionych bandytów tajemnica porwania, 

1 
cewaione, ponieważ prywatni detekty- : wiedzieć, gdyż mogłoby to zaszkodlić 

która n'.epokoila cale spnleczeristwo a- , wi zapewniali Lindbergha. ie synt!k ie· ' sprawie. 
SUBLOKATOR. mcrykat1sk ie w przeciągu 25 dni - zo- go wróci lada godzina. Po dłu~ch 11 Policja cafy czas znajduje się w knn„ 

- Czy twoja gospodyni dużo iąda za stanie całkowicie wyświetlona. Oto co bezowocnych Poszukiwaniach zwróc:o 1 takcie z kontrabandzistą . który poJczas 
pokój, który u niej zajmujesz? I opowiedział policji pewien kontrnhan· no się do mn!e poraz wtóry I po!i::!a 1 wielo~rotnych przesłu.:hiwa1i ka tel{:"!-

- Dużo nie, ale często„. ldzista przemycający alkohol z furopv była o.szołom:onn tern. że pośród roka- ryczn·e twierdzi. że mężczyźni, z któ„ 
- Jakto często? 1o .,suchej" Ameryki. I zanych mi fotografji poznałem dwucb ryrni rozmawiał na morzu są tnui ~a-
- Ile razy mnie wid·d, tyle razy do - Na7 '1 jqtrz rio porw:in.in d7.1eek~ mężczyzn, kt~rych wich;iatcm na ta. mymi· którzy. ukryli młoJego Und· 

maga się, żebym zapłacił... znajdowałem się na moq;u, gdzie stale Jemuiczym jachcie. Ilyll to wła&ule Wa·. ber&ba. 
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Wzrost przestąpczości Pliasto·las pad łaodzią 
notują władze bezpieczeństwa Plan parcelacyjny łaagiswnik 

Coraz więcej włamań i kradzieży już został opracowany 
{cl) W kilku więkstych państwach I tam wśród przestępców, aresztowanych Ł6dź, 5 kwietnia. f osiedla. Według propozycji magistratu, 

europejskich opracowano obecnie do- za kradzieże, czy napady, jest bardzo (i) Przed kilku laty magistrat nabył cena sprzedażna działek w Łagiewni· 
kł~dne statystyki przestępczości za rok duży procent osób trzydziestoletnich. W wielki majątek ziemski Łagiewniki pod . kach wynieść miała zł. 4.50. Sprzeci
ub1egły. Z statystyk tych wynika, że w kraju tym, w czasie wojny, dzieci jeszcze Łodzią, korzystając t wyjątkowo taniej l wili się jednak temu radni z opozycji, 
roku 1931 wszędzie w bardzo dużym bardziej odczuwały brak opieki. ceny kupna, wynoszącej po 50 groszy za 

1 

twierdząc, że magistrat nie ma prawa 

stoFniu wzrosła przestępczość. j . Ogólny . wzrost p:zestępcz?ś.Ci. w metr. kw~dratowy. ~nieważ Łódź wy- sprzedawać parcel po tak drogiej cenie, 
Największy przyrost przypada na Niemczech Jest znacznie powazn1e1szy, kazu1e wielką tendenc1ę rozwojową, pr>• podczas gdy płacił sam tak mało. A na· 

przestęp~zość z chęci zysku. Wzmogły niż w Anglji. Stosunkowo mniej daje się stanowion~, iż Łagi~~niki , s~aną się w l stępni~ wskazali ~ni, że ~yznac.zając tak 
się wszędzie kradzieże włamania oraz odczuwać wzrost przestępstw wa Fran· przyszłości „płucami Łodzi, ze tam za• wysokie ceny, miasto mgdy me będzie 
napady bandyckie. ' I cji. - Jeśl~ chodzi o Polskę, to do tej początkowana będzie budowa miasta• I m?gło sprzedać p~rcel! a tern ~amem 

Przyczynę tego zjawiska nie trudno pory ~rak Jeszcze. dok~~d~ych danyc.h ~ lasu. • . . . . miasto-las pod. L_odz1ą nie zo~tame wy-
jest znaleźć. Kryzys gospodarcz wszę· ostatmch lat. Stwierdz1c Jednak mozna, Pomewaz obecnie magistrat pragnie budowane 1 Łodz bardzo duzo na tem 
dzie zwiększył kadry bezrobotnich po· ! już z prowborycznych i niedokłaAnych już sprzedać ten majątek na parcele i I straci. Ponieważ radni sprzeciwili się 
zbawił tysiące ludzi środków utrz~a· 1 obliczeń, że i naszego kraju nie ominęła umożliwi~ rozpoczęcie budowy pr~y· również niektórym, wa~n~om kl!pna, 
nia. - Wśród aresztowanych za kra· j ta sama klęska. szłego mtasta, rozplanowano cały maJą· 1 uchwalono powołac do zycia specJalną 
dzieże spotyka się bardzo wielu bezro· Wzrost przestępczo4ci w okresie I tek, ustalono cenę jego sprzedaży i na komisję radziecką, która zbadałaby do· 
botny~h, których do przestępstwa pchnę ' obecne_go kryz.ysu. g?spodarczego, jest je~em z posiedzeń r~dy miejskiej prz~: / ~ładnie moż_liwości P1ł;rcelacyjne i okre~ 
ła skrajna nędza. Ludzie ci z pewnością powszechnem z1aw1sk1em. dłozono do uchwalenia statut parcelac11 hła wszystkie warunki. 

nie dokonywaliby kradzieży gdyby im W bieżącym tygodniu komisja skod· 

dano pracę. ' I Ch • I czyła już swe prace. Według jej uchwał 
Ze statystyki angielskiej wynika, że c1~ a narzeczonemu działki w Łagiewnikach sprzedawane: 

ilość przestępstw w tem państwie w U będą po zł. 2.80 za metr kwadratowy. 
upiegłym roku wynosiła przeszło 150 ty- Ze wzgl~du na to, .że należy. umożliwić 
51ęcy. Była. to cvfra najwyższa w bieżą· w.rgpoli• „ 

0
„ ... 

0
, n~bywame tych. działek ludz.1om. pr~cy, 

cem stylecm. Wzrost przestępczości w ,,.. ~ ._,.., me rozporządza1ącym zbyt w1elk1em1 ka 
Anglji był już bardzo znaczny w roku • • . • pitałami! kom~sja uchwaliła, iż działki 
1930, lecz '! !'b!egłym roku przvbrał je· gdy Z Z n I ą Ze rwał W t r Z y d n I naby'!ac mozna !>-a spł~ty . dwu_letnie, 
szcze bardz1e1 niepokojące rozmiary. przed ś I u be m P!Z.Y 1ednorazowe1 wpłacie 1edne1 trze· 

Charakterystyczne, że w porównaniu cteJ sumy. k~pna; • • 

z rokiem 1904, ilo~ć popełnionych prze· {d) Ruchla Kupczyńska była córką I O takiej sumie nieszczęsnemu ojcu 1 Chdłz~ rhwnik: 0 to, ~Y osie?lu ~e· 
stępstw zwiększyła się w Anglji prawie ubogiego krawca. Nie była już zbyt mlo- :rudno byfo marzyć. Zaciągnął jednak I mu .11?-a ' ća h c dalra e~ sdp~ ełkczn~ 1 untte· 

70 t · Id · · d · · d · h · l' · k" k h . . h . moz 1w1 an owame zia am1, pos a· 
o ys1ęcy. a, więc me z1wnego, ze ro ztce c cie 1 pozycz 1 u rewnyc 1 znaJomyc 1 po · · · . k . d k . • 

Ciekawe również, ze największa ilość ją koniecznie wydać zamąż. kilku dniach zakomunikował Szwarco- n.owionbo Vflęc,, tzd az Y UP1;1Jącby must 
1 t ł · h A gl" N' i...... 1 b l p . . . d ć 1 h s1ę zo ow1ązac o rozpoczęcia udowv 

przes~ęps w, pope monyc w n 11 w ! Le u ) ·1 a bo rrecz 1J yt aitwa. atma w1, ze moze mu a 700 z otyc . d k • g d • h 1 t od h il' k ·· :1 

ubiegłym roku, przypada na mężc.tyzn, Ruchla nie miała żadnych adoratorów, Szwarc wahal się dość długo, ale n om udw ~ią u woc a . c b d up

liczących około 30 lat. I a z posagiem też było bardzo kiepsko. l wreszcie przystał na tę sumę. bad ~ 0 P.1er0 
po rdzplkzęcm ~ 0r· 

Należy przypuszczać, że wynika to Nieocze kiwanie jednak zjawił się od- Rozpoczęły się przygotowania do . ę ztd ~ocS .1 sk{ . zi.a hę d ~wen. la 71e 
z . tego powodu, iż osoby, mające dziś powiedni kandydat. Był nim Josek ślubu. I s~rde a . d 1 k . os ~le ę re mia p e· 
około 30 lat, w okresie wojny światowej Szwarc. handlarz z pod Lublina, który] Panna Ruchla nie posiadała się wprost n!ę bzy dna 1. ~ onctz!me wzgl ·d rozpbodcz~· 
b ł d t · · d · ć · b · · h ł d Ł d · d k h • ·· S d k . cie u ow l 1 z e6 :0 wzg ę u ę zie 

y Y, ola_s t1,ce~ ki zie mt, poz awtO& przyJec a ko • o bZ! O f!ew
1
nyc , pra-

1 
ze 1szdczęsc11a. dzwł a.r~ d po t az8dy~ , chciał sprzedać swą działkę, ma~istrat 

nem~ na ezy e1 opie • gnąc wyszu. ac so ie ma zon <ę. wzg ę em przypa a JeJ o gus u. y1a 1 zastrzega sobie rawo ierwoku u 
Brak dozoru wiele z pośród nich P. Kupczyński, ojciec Ruchli, odbył z przekonana że sprawa ślubu jest już zu-1 . p . p ~ • , 

sprowadził na drogę występku. nim dłuższą konferencję. !pełne na dobrej drodze i z dumą wy- . W J.en sposob sta~ie pod Łodzią wiel 
Gdy sięgniemy do statystyk niemiec-/ Młodzieniec zażądał posagu w wyso- · chwalala narzeczonego przed swemi ' ki~ osiedle leśne,, ktore połączone ~ę-

kich, stwierdzimy to samo zjawisko. - kości 1000 zlotych. koleżankami. dz1e z nasiem mtast~m szero~ą, bitą 
Trzy dni przed ślubem Szwarc drogą, budowę które1 rozpoczme .magi· 

r' ~· , ' , '": .'"- 4' I•· • ·/("~it.y, • • 

zażądał od Kupczyńskiego pieniędzy. strat, gdy tylko otrzyma odpowiednie 

K 
• „ • d p 

1 
h K . . .1 . . d ć) kredyty od rządu. 

~ rwa we ·ZiJSGIB po I 11zas OG 9\Vą tylk;~~Je~łgf;~6~~szf: z~~!,ey:;;~ci ~ „. ----------
" ciągu dwuch tygodni. !1oiar 

Właściciel piwiarni ciężko zranił konkurenta Szwarc nie zgodził się na to. Per- . (d) . . . 
traktacje trwały przez cały dzień i zo- . W .dnru wczor~.iszym w ś1_111etmku, znal· 

i sam się postrze1ił stały zerwane. duJącym Się na PQSCSJI poczty ~lowneJ ~rzy ul. 

Częstochowa, 5 kwietnia. kał on żonę, która zaniepokojona jego Mfodzieniec oświadczył że rezygnu- Przejazd 38 .wybuch.I poża;. Ogień ugasił przy. 

dl 
· b · · ł · d · · k były II o<ldz1al strazy. Pozar spawodowała po-

W ub. sobotę po południu w pobliżu ugą meo ecnosc1ą posz a po mego o Je z ozen u. sługa ka Po t M . M d . kt. ·r 
Gnaszyna rozegrał się krwawy dramat restauracji. Panna Ruchla łudziła się nadzieją, że ż cz cz ~el aria . 1 a a~ ś ort tn~zuci a 
na tle toczącego się od dawna zatargu Badora, nie opowiadając o niczem żo- , groźby swej Szwarc nie spełni. raz arzony węgi z P<>P

10 cm 0 me a.. 

między właścicielami piwiarn i 53-letni nie, wszedł do pokoju, przylegającego I Po kilku dniach, ku swej wielkiej roz. '%..rll'O ... „ &.0~„·e.i Aleksandrem Badorą i Aleksandrem l do sklepu. Po chwili rozległ się huk wy· paczy, dowiedziała się, że mtodzieniec Ja ..,.,,OL. u "' 
Labochą właścicielem wędliniarni. Nie· strzału, a gdy Badorowa wpadła do po- znalazł już inną narzeczoną i ma się z W dniu wczoraisz:rm wezwano pogotowie na 
porozumienia miały podkład konkuren· koju, zastała męża leżącego na kanapie nią nawet oficjalnie zaręczyć. ul. Wólczańską 127. Lokator tego domu, Józef 

cyjny. O g. 9 rano Badora udał się do w kłuży krwL Udała się wówczas do eks narzecza- Gębski, Powróciwszy w stanie pijanym do do
pobliskiej restauracji, gdzie pozostawał Badora strzelił ~obie w skro6. Wez- ttego, lecz ten nawet nie chciał z nią mu i spotkawszy się ze strony żony z wymów
przez kilka godzin. Gdy do restauracji wano pogotowie ratunkowe, które obu rozmawiać i wskazał jej drzwi. kami zadał Jej szereg ciosów nożem. Ranną 
wszedł Labocha, Badora wszczął z nim ciężko rannych zabrało do szpitala w Następnego wieczoru Ruchla napa- <.>Patrzyło pogotowie, a Gcbskicmu spisa.no pro-
sprzeczkę, poczem nagle dobył rewol- Częstochowie. fa na Szwarca · na ulicy, usiłując mu tokut. 
weru i strzelił 4 razy w strony swego W drodze do szpitala w karetce po· wypalić oczy kwasem solnym. Na posesłi domu przy ul. Przędzalniane! 93 

konkurenta. gotowia rozegrała się osobliwa scena po• Młodzieniec zdążył w porę zasłonić w czasie bójki sąsiedzkiej został P-Obity rze~nik 
Jedna z kul ugodziła Labochę w jednania powaśnionych. Gdy ranni przy· twarz, dzicki czemu doznał tylko lek· Władysław Gnacińsk i. 

brz~ch. Badora niezatrzymany przez ni· szli do przytomności i Labocha poozął kich obrażeń cielesnych. Na podwórzu przy ul. Klelma 9 Pobity został 
kogo poszedł do domu. Po drodze spot- czynić wyrzuty Badorze, teu wyciągnął Ruchtę Kupczyńską aresztowano. w ~asie bójki lokator tei kamienicy 30-letnl Jó-
Hff s do niego rękę. Obaj uściskali sobie dło- Sąd skazał ją na sześć miesięcy więzie- zef Żymon. 

nie, przebaczając sobie wszystko. nia. Rannym udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
,L' ' ' • ' ' • r '" ' ' • ' • „ • '~ ,. ,}: I . ~ '' ~ . ; 

Niezwykła zemsta zdradzonego m~ża 
Rozebrał żonę I kochanka, poczem wygonił ich na 
szosę. - Zrozpaczona kobieta odebrała sobie tycie 

URODZENI pod znakiem BARANA w dnl11 
.'i kwietnia, - posiadają charakter OZ!f!BŁY, 
,kąpy, samolubny, są umiarkowani I oszczędni 
we wszystkiem, przeważają u nich instynkty 
nad inteligencją, nieraz przejawia się niecierpli-
wość i gwaltownaść. Obejmują szerokie hory- Lublin, 5 kwietnia. włdciciela 60-cio. morgowej ~ospodarki. sile fizycznej, rozwścieczony skrępował 
~onty i mają okazję dorobienia sle majątku, lecz Spokojna wid Kulczynie pod Lubli· I Mężczyzną taś okazał się parobek, słu· żonę i kochanka powrozami, poczem ro-
•nało kiedy z takowych umiejętme korzystają. ł d · da' L · k' h 25 I tn' J f b h d 
Do rodziny swojej i bliskich przyjaciół są nie- nem poruszona zosta a w mu onei! J· 'tący u eśn1ews 1c • e 1 óze ze rawszy ie o nag!l - oblał beczlq 
zbyt przywiązan i . Maią zamiłowanie i wrodzo- szym niebywałem zajściem. Włoch. zimnej wody, a następnie wypędził na 
ne zdolności d<> nauk przyrodnk:zy<:h lub peda- W godzinach popołudniowych wieś· Zajście powytsz:e miało następujące szosę. 
s::ogicznych. W latach późniejszych będą żyć w niacy zauważyli, biegające po szosie podłoże. Między pracującym od dłuższe• ·Wieśniacy udzielili nieszczęśliwym 
dos tatku i przy zdrowiu, lecz powinni wystrze- b k 'ł bk' t · 
gać się p rzez iębień lub nadmiernego picia ply- dwie nagie oso y, tóre goni mężczyz- go czasu paro iem, a przys OJną gospo• kochankom schronienia i ubrań, poczem 

' w i kąp i eli morskich, gdyż takowe mogą na z batem w ręku. dynią zawiązał się romans. ci opuścili nocą wioskę. 
11szkodzić im na zdrowiu. Powinni mieć wię· Cała wieś wyległa aby zobaczyć to Mąż jej 4S·letni Marcin Le4niewaki, 
~ej w;ary w siebie, nie ulegać wpływom otocze. niezwykłe widowisko. W pewnej chwili podejrzewał małżonkę swą 0 zdradę, Nazajutrz zauważono na przydroż• 
nia, a polegać na własnej inicjatywie, dzięki nagisu upadli na ziemię, a goniacy męf· lecz nie mógł tego stwierdzić, gdyż prze· nem drzewie, wiszące zwłoki kobiety.-
czemu b"dą mieć szanse zrobienia kariery. ot Pelag1·1· Leśn1'e k' ' któ · g 

"' czyzna po osmaganiu ich zawrócił do biegła kobieta miała się na baczności i ws ie1, ra me mo ąc 
Urodzeni po<I w.pływem BARANA - powin- k h ł lk' ś dk' t · przeżyć hańby - powiesiła się. 

ni u prawiać wszelkie sporty I gimnastyke, dzię- wios . i. . , • d d 1 z~c owywa a wsze ie ro i os roznoś· D l' ··- • 
ki czemu wzmocnią swól organizm. Kilku w1eś01aKÓW po eszło o dą· ci. o rozpacz twego czynu pchnęło Ją 

Dla urodzonych 5 kwietnia, szczę~lłwy mic- cych' na ziemi celem udzielenia im po· W dniu onegdajszym udało się wre• najprawdopodobniej i to, że w tak cięż· 
s~3:c pa:tdziernik. daty dnia 4. 10. 13, 18. kolor . mocy. Z przerażeniem stwierdzili, :f:e jed- szcie Leśniewskiemu przyłapać zonę z 

1 
k~ej chwili, została porzucona przez: ko-

rozowy z czarnym, lak~ amulet - tal izman . ną z osób jest Pelagja Leśniewska (32 ' parobkiem w szopie. chanka, który uciekł w niewiadomym 
SZAFIR prz;vn<>sl szczęście, li'Czby loteryJneł l b d · · l L ś · k' ł · k • kł j '-! k 
1 J l 7 1 s (16). ata) żona ogatego gospo arza teJ ws1, o e ruews 1. cz ow1e o me.zwy e 1Werua u. 

• 
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BOHATER Wystawa 
na którą Ameryka ze 
sw}'mi miljonam• dola-

„Symfonji zmysłów" rów nie zdobyła sic; 

I „Miłości Kozaka" nigay. 

Miłość znów A1twłcl 
w swym najnowszym filmie mi- których nam Ameryka uAo.ie si~ 01flróf,;~ na 

nowy Sh1rlok HolmBs 
staje srę modna.... łosno-sensacyjnym zazd ości. eftronie 

Był czas, gdy ban.kierz-Y, magnaci Munka (lu) O sfynnym angielskim dctektY· 

przemysłowi, adwokaci i .znakomici pro- J ~ ~ ~ ~Il I f ~I o któref nie może Ame- . wie Sherloku Holmesie wie każdy. 9 
fesorzy, uśmiechali się sceptyczn,ie na ryka nawet marzyć to jest 'zniarłyni niadawno wielkim powieścio· 
widok pięknej kobiety, która chciała ich , pisarzu . Conan Doyle'u, który w całej 

zaszachować ponętnem spojrzeniem. , Ro n ny , , serii książek opisał. niesamowite przy-
- Kobiety są tak wyrachowane - gody wielkiego ·detektywa, wie prawie 

skarżyli się mężczyźni. - Zamiast miło- : każdy. Mato .natomiast ludzi wie, że 
ści żądają auta, futer i biżuterji... l jako 'Sherlock Holmes jest 
. Był czas, gdy urzędnicy, buchalterzy ' ' 'I postacią mityczną, 

~I~~~:~~o!~i:t~~!~~~~;:;~pt:ż~:~fą:ej I 'l~łral~ '~rJl·a ~;J~·f·~~~~~ą l~r.~:~ l~oy~~~>~=E~r~i:ft~r:~"~~: 
· - Kobiety nie pragną dziś wcale . światowego · ; swojego żywota wielę zajmował się 
miłości.... - skarżyli się. - Chcą tylkó, Emeryka Kalmana. ' naukami okultysty.czncini, zapowiedział 
ab~ je zabierano. do teatru, do kin i lo-

1 

że w następnej swojej książce uśmierci 
kalt... · Holmsa - otrzymał z całej Anglii. a na-

Był t'Zas, gdy jedna kobieta mówiła -- wet ż całego świata setki tysiccy listów 
do drugiej: • ł 66 protestujących. . 

-Nie rozumiem, czego Lula chce od ..,o" d~o 01-e· .-dz1e Czytelnicy, wielbiciele detektywa 
tego bankiera X. Perły, jakie jej daruje, 99 WW „ • •• domagali się, by powieściopisarz daro· 
są fałszywe, a futra to zwykłe króliki... Hrgzgs śorzelnionu jesf DOWQ waf życie swemu duchowemu s·ynowi, 
Mężczyźni pragną tylko miłości i nie ro- hl~skq dl& rolników by kontynuował serię przygód Holmsa, 
zumieją tego, że kobieta musi mieć coś I które tak zajmowały i frapowały ich w 
wię_cej, aby c~uć. się ~czę.śliw~„. Mój I - Wó~lka nie ~dlZi!Je! - tern} ffi? sfo-, A sk.wtitik _jest taki. że. . „ młodo~ci. I Conan Doyle ust~pił. . . 
~ąz wcale me rozun;ie, ze me mogę 

1 
wy ~kreśh't sytlU'aq-ę w gorreLm::::twie pe- ludZZf! coraz 11~nze1 Pl/tł. . . NaJlcpszym dowodem_ popularn<;>śc1 

ciągle pokazywać się w tem samem · willeln fachowDeic. KiołnSu'tlllPCJa wyrobów. m<>notP?liu sipi- legandarnej postaci łlolme.sa, był pro-
aucie. j MmOlJ)Odlka strndra 1P01Szamiowamlile 1 ryfo15owe!g-o na ']Jlrre$b!1zemJ ost~1tnrego ro- jekt wystawienia detektywowi 

• Dziś .-: bajki o Wyrachowanych ko· i wśród nais~g'? sip.oJeczieńistwa. NafPOZ.Ólr I~ spai~ła. o 30 proc«:rrut, a w ciągu ootait- pomnika w sercu Londynu. 
bietach i ich kapryśnych wymo·gach roz-. 1r(jziumowame J'eiS't p~oste: 

1 

ruch m1es1ęcy nawet o 50 .proc.. . . Ogłoszona przez k9mitet odezwa do 
poczynają się jak wszystkie bajki od jak się nie ma na chleb, nie możnd ku110- · Al~ kii ma dwa k'l1ice. Druinm, mmeJ ' obywateli dała w wyniku dziesiątki ty-
słów - „Była sobie kiedyś".„ I wać wódki. , we.sol~ końcem" jiest pawstah~. kryz~ sięcy .funtów na ten cel. ·statua jest w 

, To c~ego nie Z<ł~łał dokazać żaden ? jec!ln1~j strony je51t ~ objaw. 1P?Ci'e-

1

1 gorrelmamy, _ Sipadt:lk kooc~vm~c]'l wódlk1 opr. acowani~ u r.z.eźb;arza. 
m~wca, zad~n mo:alista, kryzys obecny sząJący, Wpraw1dtzte - Jak t:n mow1ą - stPOWOOawał n-ali:romaid1z.enne s1ę ogro~-1 "'( ostamc.~ kll~u Jatach z.ibtysn~f 
osiąJ!nął z łatwością. I wódlka gubi muród, rule po1ec!yńczem11 nych Zla!P'a:Sów s~11rybuts.u w manQpolu spi· 1 na fmnamMcte hte,ratury amerykan· 

Dziś, gdy otyły bankier lub przemy· czJ'owileilwwi robi ba:nd!z.o die11Jrize. minno 1 ryitUIS~- • • • • skiej nowy stynny htż powieściopisarz, 
c;ł.owiec .spotyk.a zach~cający wzr~k ~o- to. „p.ra~d1a" ~a ~aez.aw. Sille z,najldtuje per I . O.Pffi'v'.il3JdaJ.~· z~ gorzeilme ma1ą za,p~- B_arl Derr. Riggers, któr.y zgłosił d_~1;1-
biecy, nie usmiecha się sceptycznie, 1ak , twiie!dlzeime w zyctu. noo111e z?n01mJ"'1 sp,1ry1wsu, którego mkt g1ego genJusza detektywnego - clum
da wniej. Poprawia krawat, śc.iąga le?iej I O W!plyiwbe a~koh01tnzmu na zidlrowi1e il t•i1e oi!Jreira.. Uość w tern ~pos,ób nagroma czyka, 
marynarkę, czyniąc wszystko, aby pierw p1rzieistępc.zość pisaillo i•t11i tyJre że dlz.ie· d!~me:go sp-nrytmw. wyir.~s1 podtoboo Charlie Chana. 
sze wrażenie wypadło jaknajlepiej. I aiaik nawet zdaje siolbile chyba sprawę 85 t~·szęcy l~trow! .. . Detektyw Chan jest dzisiaj w Ameryce 

Dziś zdaje on sobie sprawę, że nikt z tego, O rozipoczęc~u. now~J k<.>'l!lPa'llJt W ta- postacią niemniej znaną od Sherlocka 
nie leci na jego ogniotrwiłą kasę, zawie jak wielkie szkody przyczynia s11oleczeń- 1dch wa-rurJi<ach rne moze hyc t;JOWY: Mo- Holmesa. Pięć powicśi:i Derr Riggersa 
rającą kilka protestów i nakazów sek-1 ~siwa. nadmierne pijaństwo. t'bCf,J!Ol s-p.irytlu@Ol\.VY ,,UI•rulaz.l .s~ · WJ-OC . wł~ Gln1ł"f4e ~hnioozost:aJo.lf)rzctlum::ic.,,o-
westracyjnych. Cies.zyć się wii~c nailieży, że naistą.pDt htęc1niem kole. · · -• ,.,. .•. „~ Q.yc1f''ha· '" tt> • Jęz~k'ow i rozeszło się w 

Student lub urzędnik zdaje !;obi~ ~pad!e~{ koosiu1mpcji wóclki. W.prawdtz,ie I Pośr~~dndo. j~t ta .· . .,. .- ·,.. - , • • "· 1nili9nach _egzeiiiptarzy • . , . .. · 
ę;prawę z tego, że ubjegająca się o niego d!o SJJai:!f.m te:g'o -!Jll;e przyozytn~ła s1ię roz-1 ivf.elki cios ró.iv-~neż dla nasz.Ych rfJlmka,w. 1 Wtit"'śeiwą ·jedń'ak przyczyną olbrzy
kobieta, nie zaciągnie go do teatru ani waga arilli W'Zirnst i!JOi.tcimu mora;lmego sre- ;Mórzy iCl!'ZlOCI'ez z. pr:ziemys.fu gorz-0)ma- miego powodzenia i spopularyzowania 
do kiną, gdyż nie ma on na to pienięd,.i;y, 1 ndki\Ch malS, gid'y 1ż i!Sitcińną przyaz~mą jest i t11eigio ;1tirz~my1:rah sw~ gosipc;?'ar~t.~~· postaci chińczyka detektywa było.„ 
najwyżej wyznaczą sobie randkro w par- · .pirawoopoócibni1e kryrzys, da•ją•cy sdię we,, fai,{t w1ęe, ze •:wódrn me. Ddtz:~ .Jest 'Kino. 
~p. gdzie ~iejsca siedzące nic jeszcze 1 zniaiki we ~S!ZW•tlldc~ ~z.i1et'lmnai~h. a:lie w ·z j•7ldin~ .S'~TOll1Y obJawellT! po;;ieszaJącym, , Olbrz~mia amery~ańska wytwórnia 
llle kosztuią„.. I tyttn wY\pa:cJ.;:u chcdiz1 maty1Je moze o :Przy 1 z; d\mg1ieu Jetdlnalk - trochę simut.nyJ11... Fox film Cor;porahon nabyta w ćało-

Kryzys nta więc również swe dobre czymy ilago zjaiwnska, illte o skiutelk. · -ab.· ści prawo sfilmowania dziel Derr R'.g-
strony. Miłość staje się znowu modna, 1 - gersa, dotychzących Charlie Chana tych 
!"raw:d~iwa miłość, nie pytająca o poda-1

1 nawet ,które nie ukazały się jeszcze w 
·:unk1 l banknoty„. H„llo' Tu· r-„d,-o• druku. Rolę detektywa powierzył fox 

' I 'łł.a · ·· '• ~ 0 
•• wielki~mu artyśc_ie sz\;Vedzkicmu War-

. POLSKIE RADJO _ LóDZ skiego Wanda Łozińska (sopr.) i Ludwik Ur- nerow1 Olando:w1, ktorcgo rysy twa-
KfM1'iGCi,,K ~~ WTOREK, dnia 5 kwietnia. I słein Cakomp.). rzy do złudzenia przypominają chit'iczy-
„' • _„ __ • • + . „ ....- w C P 1 d P l 21.55-22.10: Skrzynka pocztowa technicz- ka. Co do pochodzenia Olanda mylą się 

11.45-11.55: od:ą~nny rzeg ą ras~ na - korespondencję bież. omówi '·porad tech- i często naJ·prawdziwsi syno\vie Krainy 
TEATR MJE.JSJ(l Polskiej z Warszawy. nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. Transm. •Niebie k' S k 

D11M, we wtoorok. komedja Adama Grizyma.fy- 11.58-12.10: Sygnał czasu z Warszawy. z W-wy. . I s J~go try? a. . . . . 
-:e<lfock ie.go „Ich synowa". hejnał z Wieży 1\farjackiei w Krakowie, od· 22.t0-22.40: Recital forteplal\OWY Marli 1 .~OX m~ zaw1odł, Się W SWOJCJ kaiku-

W śrcidę po raz bezmz.gJędnii'e cmatni, hu- czytanie programu na ~zień bieżący. Chasin. Tr. z W-wy. . ·laCJl. Sena obrazow osnutych na tle 
lz ą.ca SI~ ?O•lęż.ny rezoo.am wśród wid'7:6W, dra- 12.10-13.15: Poranek z płyt gramofono· . Z2.40--:22,50: Dodatek do Prasowego ·Dz1en- przygód Charlie Chana (wkrótce uj-
:~a.t;a:~ d.~3':1c~a!ł.26''. - Ce.ny nah»ż&Le od wy~~:15-15.25: Przerwa. ~ikWa~::i~~go oraz komunikat meteorolog. ! rzymy je w Pol.sce) cieszy ~ię rckordo-

TEATR KAMERALNY. 15.25-15.45: Odczyt dla maturzystów. Tr. 22.50-24.00: Muzyka taneczna z Warszawy., wem pqwodzemem. Warner Oland staf 
,..._. k z W-wy. . . się jednym z najpopułarniejszych arty-
.1NJuś , we wt01r" • i w cz.wairte•k komedia 15.45-15'50: Giełda pieniężna oraz komun. AUDYCJE ZAClRANICZNE.. stów filmow,„ch w Ameryce, a ostatnio 

la,ry Lucy ,,Dztewczyna i hip0<p0tam", w której dla żeglugi i rybaków. Tr. z W-wy. 19 05 Wł d . St . ~ t " . . . ł J • • • T 
·tielkie powood.zen:ie zidobywa nie~równa.na Ste- 15.50_ 16_15: Program dla dzieci. 1) Opowia- ., • c en. „ worzcme "w1a a , i JLJZ l na ca ym sw1ecie. rży· jego krea-
:~'lllja Ja.rkowska. danie pióra I. Trzywdar-Rakowskiei „Wspom- oratorjqm Haydna. Tr. z Musikvercins- · cje w „Trzech strzałach",. „Zabójstwie 

W śmdę wielik1 rzSJdki ·ewenement l?atra.l· I I h t I " · S C 
.1y: po raiz setny z: rzędu (i <'s-tatn;) •&zie prze. nienie kurczątka";. 2). Listy od dzieci - omówi saa. W o e u ·I „ prawie harlic Chana·· są 
-1-ba'Wtle ,.Hw Hau", które duęki świetnej jfrze' p. Wanda Tatarkiewicz-Małkowska. Transm. z 19.40. Budapeszt. Koncert filharmo- prawdziwą rewelacją.. 
· 11 1clJ.a,ł,a Z1111·~r..a osi~ębo tę re.ko~dową "ość Warszawy. niczny pod dyr. Dohnanyi'ego. . 
„:·:r.00.staiwi.eń. >a;kiej me notowały dotychcus 16.20-16.40: Odczyt dla m:aturzyst6w Jl. t. 20 OO K b J " t tł • 
tb:ieje lutrów łód.r.kj>c:h. - Ceny ~~e „Słowacki" - WY gł. prof. Konrad Górski, Tr. . . open aga. „ ozue ' ora o- o w I ny 

z Warszawy rjum Haendla. , •1 _ 
„PARADA HUMORU'' w TEATRZE POPU- . . f w 20.45. Med1'0Jan •. ,ft'or di" Neve" - t• mowe .- „_1n1traln- ·, 

LARNYJ\t PRZY UL. OGRODOWE.I lS. 16.40-17.10. Płyty gramo onowe z ar- aOL...., .._. . 
Dzlsial o godz. 8 1 10' wiec'". i dat! nast•"· szawy. operetka 81anca. (lu) Książę .Jusupow, zabójca Ra· 

„ ... „ 17 10-17 35· Odczyt z Krakowa Jl. t „Sto d St f · · · 
· vch ujrzymy w Teatrze P<>pularnym wielką pięćd;iesi:it ·lat elektryczności" _ wygł. prof. 21.00. Praga. Koncert z u z. e ana ' sputina, wystąpił do sądu ze skargą 
,Paradę Humoru" w in~erpretai:ii naiznak~mit- Ludwik Wygrzywalski. Prenkla. l przeciwko wytwórni filmowej. która 
,tych asów warszawskich: Leona Wyrw1cza, I ?t 30 S tt T k t f , . d k , t f"I n · „ · 
Leo Fuksa, Hanki Runowieckiei. St. Sielańskie- 17.35-18.50: Popołudnio~ koncert symfo: . „ . . o ens- r. ?ncer u sym .o- ~ ypro u ov. a a .1 m „.,asputm . Ks1ą-
<.:o, Wł. B<>ruńskiego i P. Opolskiego ponadto nlczny Wykonawcy: Orkiestra filharmonii mcznego z KonserwatorJum w Paryzu. zę Jusupow uwaza, że osoba jego w 
~wietny duet taneczny Patkowskich. Warszawskie! pod. dyr. Ignacego Neumarka. 21.45. Paryż. Portunio" opera An· tym obrazie przedstawiona zozstala w 

l) Haydn: Symfonia G-dur Nr. 13; 2) f. Men· . M. , " ' · . • · ' 
TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34). delssohn-I3artholdy: Scherzo ze „Snu nocy let- I drzeJa essager a. n:ewłaśc1wem sw1etle. 
O&Łat.Ma premiE:r& w Teaitrze Powsz,echnym niej"; 3) Czajkowski-Głazunow: Andante z · •"'• 

f>, t. „Uwo.dziicielka" preebo1cm zdobyła eohiie kwartetu es-moll; 4) Percy Grainger a) · 11leśft (lu) Włlly forst realizuje w \Vi"dniu 
o.1ebyiWiaiłe pówod.un:e. · Irlandzka, b) taniec wieśniaków; 5) H. Alfybn: "' 

00iiś i ~iienniie o gOO.ZiMe 8.15 .Uwodzi.. Rapsodia szwedzka „Noc świętojańska", tr. O t . d kf fi1m „Książę z Arkadji" z Lianą Haid. 
c·ielik.a". Ceny m.i.iejsc od 50 gr. do 2 zł. z W-wy. ---- . s erwa - yre orBD,1 ·: 
f>ZISJ:EJSZY I szy KONCERT LAUREATOW 18.50-19.15: Rozmaitości. k k k' (lu) Harry· Lłedke zarzucił chwilowo 
' i'"m. Fr. CHOPINA. 19.15;-19.Z5: Ko'!lunikat Izby P.rzem. Handl. teatru ra ows tego. prace. fil1J1ową i objężdża większe mia-
: Dń we wtorek odbę&e eię w Fillh~ w ł.,odzi i odczytanie progr. na dz1ed następny. z Krakowa donoszą: . sta mem1eck!e ze swą trupą teatralną. 
-'ie!IW&Zy za1porwiedz>.tat1y ko.ncerit 1.aiuree.t6w 2;go, 19·30-l9.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar . Znakomity artysta Juljusz Osterwa ••••••••••mirmmmmlil 
n-dę&}'llllrurodoweg.o k01111kUNU im Fr Ch(lf!>mia teatrów I płyty gramofonowe. d . ł d · t t I D .a. w &t~ą fenomen.alni pi.ainłirś.ci: T~ Gu~ I 19.45-20.00: Prasowy Dziennik RadiOWY z •PO p1sa ~mowę na pr<?wa zeme ea ru ę.-.urq ont<r~„. 
i' ~1.!lJUel Giiosma·n. Jutrio, w midę, 2"1?l kon.. . Warsi;awy. . .. . . I krakowskiego w. se~om7 1932/~3. . Nocy diz.i11>iejszej dyżurują nastę.pujące aipte-
ce-rt la,urcllllów, na którym wystąpi·ą LCIOllllid Sa-1 20.00-20.15: felieton p •. t. „~~l.ow1ek na uh- Osterwa obeJITTUJe k1crowmctwo- ar- , kt:. A. Daincero\~ej (l.gteTska 57), \V. G-rc<Szk<Y.v· 
gaiłtl'W l Abiram Dja~w. Dllllsu. koncerny w cy" - wyg!. dr. Lech N1emo1ewskl (transm. tystyćzne, a dyrektorem administracyj- sk!~go (U .• go L111>t.opad.a 15), Sukc., .s. Go-f.eora.a 
~ek. <Ima 7..go, w irodę, dma 13-g.o oru: z W-wy). , I . b d . E . . B .. k. -d _I (Nsud.sk1ego 541. S. ~31!'l~szews-.»·el!o !P1\Cllr-
~v ĆZIW'3!rłe.k, ctnia 14.go ~. m. P<>ez:~ł<-k koncertu~ 20.15-;-21.35: Koncert popularny. Wykona~~- n~m ę .zie ~ge~JUSZ ~Jans I, O J kows.ka.),64),_ R .. Rembje!1ńs~1eg-0 (Andrzeja 28), 
o ~od-.e 8.30 wUeic.z. ~6ly w pr04t.amaich. , cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Oz1mm-1 tychczasowy dz1erzawca tei'ltru. A. Szymaós.khli}o (Pr.zę<:W.!.niau.a 75}. . 
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STRESZCZENIE ~OCZATKV P~W,IEśCl . Aby odczepić się wreszcje od natręta, J Ale spokoju jeszcze nia odzyskała. mniej-więcej napadu dokonano na 
Do hotelu : .. co~ti~ental„ W P~zna_n,ui l>'łd- Kornecki sięgnął dó kieszeni. W tej Usiadła na łóżku i otuliwszy si<; innego boksera Webera. Krąż vły czas odhywa1a.:e1 sic w tern m1eśc1e „Mię- b . . · . . · · I f k' · ł · ó l k" · W b dzynarodowej Wystawy Wh)kiepniczei" za- c ~Jlt otrzymał uderzeme tępem narzę- szczeln:eJ sza ro iem, z~stanaw1a a się w wczas pog os 1, ze e era po-

jechał p6źnym wieczorem boia.ty przemy .. dz1em w głowę. , I nad wytworzoną · sytuacJą. strzelili jacyś osobnicy, nadesłani 
s~owiec a_n1t1elski. John pitt. "'."raz ·ze swa Był jeszcze o tyle przytomny, że od-j - Kornecki zastrzelony ... - myśla- przez Korneckiego, wobec czego o-
P•~kn~ cor~, Ma~el. Pitt Z~Jał ;w hot~lu wrócił się i wyciągnął rewolwer, lecz ta- f ła - Kto go powiadomił o zniknięciu becnie istnieje przypuszczenie, że „Cont1ncntal pokóJ Nr. 322 1. od,czuwaiac . • . b k dz.ł · t 1·t ? p · z śk B" d ść K k' b ł t znużenie. położył sie natychmiast spać. pod- J~tnmczy ze ra uprze 1 gp l s rze 1 Zygmunta. .. ewnie o a... 1e ny napa na ornec :ego y a zems ą 
czas gdł' córk~ jego z braku miejsc.a ~rze- pierwszy. . . . I człowiek· .. Padł ofia;ą swycl.1 ~obry~h Webera. 
I!l?sła s1e do innego hotelu na te1 same! Bokser zachwiał się na nogach 1 pa~J chęci... Chciał pomoc przyJac1elow1 ... 1 W każdym razie wywiadowcy 
uhcy. na z1"em1·ę 1 S d ·r · K k' d I · · U d ~1 d · ub1'e łeJ· Gdy na~tepnego dnia 0 godzinie IO-ei Ż : . . , . I ą z1 a, ze or?ec t za~or owa. JeJ rzę u ;:i c czego Jeszcze g 
z;rana Mabel weszła do pokoju swego ojca. ebrak skrył się w c1emnosciach I Jak łatwo kogos fałszywie oskarzyć... nocy aresztowali Webera i sprowa-
z~stała tam ~u. wielki.emu sw.::mu zduml~niu nocy. . . 

1 
ojca .... Widziała przecież pierścień z dzili go do Urzędu S!edczego, gdzie 

kilku. roho~mko~. za.ietych. remon~wamem W pół godziny potem na miejscu ametystem na jego palcu... Ten sam do tej chwili odbywa się przesłu-
f~i~~~icz~J~~o~Ói b~~~~ ;:1~~:'mt!~~i:~~ zbbrłodn! ze~r~ł sf ędjuż btłu~ ludz_i. tPrzy- I pierścień, który zdobił rękę jej ojca... chanie. 
mi i rzeczami. Y Y rowmez Wta ze ezpieczens wa. Biedny, b:edny człowiek.... Dozorca domu. w którym miesz-

Portier ho~elow:y oświadczył, ż~ nie zna P!zeprowadz.o~o s~czegółowe ~oc.ho M:jały kwadranse. a Mabel ciągle je- ka Kornecki, zeznał, .że około go-
żadn~g;o gościa o podobnem .nazw1s~u I nie dzeme. Kornecki zyt Jeszcze. Odw1ez10- szcze siedziała na łóż.ku pogr<>żona w dziny JO-ej wieczorem widział Kor· · w1dz1al go wcale poprzedniego wieczoru. no go w stanie n"epr t n m d · ' "' · · Również dyrektor hotelu. który ro:tmawiał 1 zy om Y 0 szpi- rozmyślaniach. O wypoczynku me mo- nec:kiego, wychodzącego z domu w 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdzi!, tala. . . . . gło być mowy. Mimo odczuwanego towarzystwie pewnej kobiety. Jak 
te. to nieprawda _i te .z nik1~ w spra":ie 6~- W godzmę po znal~z 1en1u meprzy- zmęczenia nie mogła zasnąć. ustal·ono 0 tej porze przybyła do je-
naiccla pokolu me rozmawiał. O zam1eszk1- tomnego boksera. na u!J.::v, ktcf:. zapu-1 T 1 b d · ·1 · 1· s'la waniu pokoju Nr. 32Z wogóle nie mogło być k l d d . · k . 111. 11 _, - ac G z.ie _naJ ep1~ .. - my - go mieszkan~a pewna niewiasta, któ-
mowy. gdyż - jak podała służba hotelo- a 0 . rzwi lll'~Sz ania n 1 e.: . ła - Nikomu nic me pow:em .. „. Zacze- ra zabawiła w mieszkaniu Korn':!c-
"'."a-:- P?kój ten o~ k!lku tygodni. był. w sta- Pani .Chrom~nska .z~rwata się Z. ł.óz.~ i kam na dalsze instrukcje.„. Spieniężę kiego zaledwie kilka minut. poczcm 
nie meuzywa.ny1!1 1 mkt w n~m me m1esz.kal. ka, gdyz pogrązona JUZ była we sn:~. J +rochę brylantów i zapłacę żądana. su- oboje wyszli na miasto. Kim jest 
Przy sprawdzemu okazało ine. te nazwisko - Kto tam? - zapytała przelęknie N'kt t · · d · · z owa kobieta i co się z ni<> stało __ Pitta nie figurowało w ksiedze gości hotelo- ł nę... 1 o em się me owie 1 yg- ... 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w nym. g os~m. . .nunt odzyska wolność.·. Nikomu nic nie nie wiadomo. 
jeszcze. ~ieksze zdumi~nie. Nikt me odpo~viadal. Jeszcze raL. powiem---'powtarzała sobie - nikomu... Istnieje podejrzenie. iż jest ona 

Przy1ac1elem Mabel Jest miody malarz, powtórzyła pytan!e: , N ·1 ·. · · · ·t k · · d t t · · Zygmunt Chromański, który ubie.ra Ja do _ Kt t ? age twarz JeJ zastyga w am1en- wmieszana o ego aJemmczcgo 
Krakowa. c· o zamł · :· ł ~ , h . . l nym bezruchu. ,l· napadu. 

~label zostaje p·odst~p~?'. z.w.ab:10na d~ to- lSZ~ .. a ozy a iancuc 1 ZaJr~a a - A co będzie, jeśli zacżną prowa- Jak już zaznaczyliśmy, policja 
~1 przez „Czarną Zoskę 1 iCJ pom?Cników przez '\,\: ą&ką szparkę na schody. N1ko- dzić dochodzenie w snrawie zabójstwa prowadzi energiczne dochodzen:e i Jozka craz Felka. Zośka po~~taw1a Mabe go nie byto · . ? · - · pod opieką &'1\-ych kamratów a sama wyieżdż< p ·. d . : . Korneeik1ego ... Dowiedzą się o wszyst- najbliisze godziny przyniosą praw-
do Krak„w~, by. rnzIT.ówić. się z Zygmunterr J - ewme z, a~ra!o 1!11 s . ~ •. ze k~oś k'.em i zaczną ją wypytywać?„ Co wte- dopodobnie sensacyjne dane w spra-
Chr~mańskjm: ktory pr~e.d tr~ema la.ty wcJąii. puka ... -_pomy~la a 1 m1ala JUZ za1!1 ar dy bedzie? .. Czy ·ma powiedzieć praw- wie ~miałego napadu". 
nął 1ą do swc1 prac.own1 1 uw:ódł , zatrzasnac drzw1. gdy nagle zauwazyfa d ? -8 ł · C ł k · K li M 1-. I ł ·t · d 'ć Owocern tei prze!otnei miłośd był maleńk' , b; ł · ę ... · ą a ąię... z on owie „ aruze at'le przeczyta a ę wia om0s 
Jaś, który wychowuje siP, u iakfeiś kpbiety w cos a ~go na progu- . . . śm:erci" mogą ją jeszcze zakatrupić. jednym tchem. Wszystko stato się dla 
W.ars~"vie 1'hlarJ1;nkoebq.y:.w. M~l!'lpza- . ~ P?.dfl osł~. Kopert~ .. Zamknęta drzwi ł Ale z. dfu.· · g-'et ·strony,.· jeśli nie· 'powie ni ef ·oc!razb. hozumiałc. ' {)wą tajetrlrii.;.' 
~omnu.ł 0 ZP~c_e lecz •n.a ~iągłe go ;em:r:~ .r zbhzyta się. do ~WJ? da. _ . . . tprawdy, za~howanie jej może się wy- czą nie\yia.stą, która odwied.dła Kor· 
nu1::·ę~ienie ~~~~el ui~!<? ~t~śrn.f~ .. n~ ~~J ?d . I • ~<} ~ąperc1r· Wl~nt·1r adre.s: • . .. ~~-~wJa,.dz;om . podc~rzane. posąd;Zą ją nec kiego. o. dzies_ią tej wieczorem, b:v!a 

Aby pozby~ s1e na zawsze s~ei. rywal~•· Otworzyc, przeczyt&.c 1 .zniszczyć! ża... . . . I mógł dokonać oczvwiście nikt inny, tyl-
~$bka1 opowi~da t Zygn:ćuntowi, ze zabiła - Pewnie znowu jak'eś pogróżki!.. M.abel nie mogła znaleźć wyjścia z 

1 
ko członek tajemniczej bandy , Karuze· ma e przez meos roznos . 'l 1 t h · · ~ · · · ' Po przvbyciu do Łodzi Zpśka uda!e sle - . pomys a a ze s rac em, przesuwa_~l; tego labiryntu myśli. la śmierci". 

do kryjówki, .w k.tóre_l pi:zetm·:m.vwała. Ma- dr~~ca. rękę, yo ~zole. - Kiedy to się Za oknami już szarzało, gdy powsta- Mabel zdawała sobie sprawę. z tego. 
bel. lecz dowiaduie ~ie. ze an~i~lka uciekła. skonczy, moJ Boze!.. fa z łóżka Umyta s:e w łazience i to że jej zeznania mo.,.łyby rzucić snop ja-Pewnego razu. ~dy wybrah się do „Mou- W · · h ·i· dl · · . · · , . · . . 0 

lin • Rouge" podszedł do nich znany bokser, pierw~zeJ c wt I wpa: ~ JeJ nd ją troszkę orz~zw1lo. Wypił'!- tylko skrawego światła na zagadkową na~ 
Zdzisl~w Kornecki. przyjaciel Zy~munta. myśl, _c-zy me. byłoby lep.·e~, gdy~y 

1 

szklankę kawy 1 wyszła na m:asto. paść, a przcdewszystkiem zwolniłyby 
Opowiada on. ze .ma stanaćlo· walki z do- wrz,uc1ła ten .Jist odrazu do pu;ca. nie Przez ulice przejeżdżały pierwsze, 

1 
Webera z odpowiedzialności za tę zbro

i~;!1c~b~~'fi~ie m;~~azftL P ski, Weberem, odp·eczętowuJąc koperty.:·· Zgary. byb 1 puste tranJwaje. Pie1ka~ze rozwozili ; d~ię, al.e własny interes nakazywał jej 
Po·clczas tańca bo-kser opowta<loa Zośce, że przygotowana na to. że list ten nte za- chleb w wazkach. Gazeciarze wykrzy- nulczeme. 

zcna M.abcl ieeizcz.e z L<>'?dvn? ; że spo-t~ał ią wiera przyjemnych wieści· kiwali już nazwy p:sm. Była posłuszna woli tajemniczych 
~tat~!:ławw lt~d~i ~1:~ebokserMZ:i~~tJ:0J~ Ale może są w nim jakieś wskazów- S:ęgnęła po pierwszą lepszą gaze- rozikazodawców, którzy -dlP.Izedzali ją. 
w:r~zawy. . . ki, gdzie ma ztoiyć pien'.ądze? .. Wola- tę. Na pierwszej stronie, w rubryce „z I że rozgłaszanie. prawdy może koszto-

Korneckj z polecenia Zoś~i ma wsypać do la już zapłacić żądaną sumę, aby odzy- ostatniej chwili" znalazła tak bardLO ją wać ją nawet życie. . _ .
0 

••• 

herbaty. Mabel tros:zckę „białego prqszku" skać męża!.. interesującą wiadomość: Obawiała się tylko jednej rzeczy, a 
wywn!u1ącego ataik szału. J d f h i ł W · ' ' · : · · · · l( 1 · d l · z:i tę przyslugę Zośka ma postrzelić We- e nym. nag. ym ruc em rozc ę ::i , - czoraJ poznym "necz~rem m1anow1c1e• ze ?rnec o po o zys rnrym 
bera w rę!(e. bv unłem.iź:!'w!ć mu wysta,pie· kopertę, z któreJ wypadla mała kartka. niezńany sprawca dokonał śmiate- przytomności moze wszystko opo\-i;·1e-
11ie w 1awo-dach br.>~&erskkh. · zap]sana ołówkiem: go napadu na znanego w całej Pol- dzieć, a wtedy bG"dzie zgubiona. Posta· 
i 

Zotśka P0
1 standobwit~ :~~~~~:;~ ~~~~~~eę - Uprzedzaliśmy panią, żeby nic sce boksera p. Zdzisława Kor~eck;e- nowita więc skomunikować się z ran-

w ym ce u o yw ~ „ . V d "ł . 1· „ • V 1 h "lt d Korneci 1 ze b k z Zygmuntem, informując go o powzietym onos1 a pam _po lCJI o porwan.1u mę- go. 'V. c ~VI • g y ~- { pr . ny!11 o ·ser.em. . . . . . 
planie. ! ża. Nie usłuchała pani naszeJ rady. chodził ullc<r Poznanską. przy rogu W leczmcy osw1adczono JeJ, ze '[(nr-

Okazato ~I~ Jednak. te Jaś zo!?tał por- tern gorzej dla pani. Komunikujemy _Żórawiej napadł nań znienacka ja'kiś necki nie odzyskał jeszcze przytomno~ci 
wany pdrłz~z ,mez~~n:vch. spdrawców 1 Zośka I niniejszem. że Kornecki został za- opryszek i strzelił doń z rewolweru. Lekarz zabronił jej wstępu do pokt'ju. mu-;1 o ozyc swoi wy1az . . . d ł . K k' dt d . . T k tó I . ł . . k N d Zośka nahiera !lrzekon;i.nia, te porwa- strzelony w chw1l1, gdy u awa s·ę . orn~c 1 pa o r~zu na z1em1.ę. a-

1 

w rym eza cię.z ? ran~y. a . ra: 
nia dokonała banda cygan6w. · ·do Urzędu Sledczego, aby nas wpa- Jemnt.czy napastnik, korzysta-Ją: z nem dokonano wyJęc1a kult. Co daleJ 

W międzyczasi~ Zygmunt oobi~ra sle z kować. Jest to narazie tylko maleń.- mroku i słabego ruchu. panują'ce~r:.. będzie - niewiadoma. 
Mabel. .Pe":'nego wiec~oru. ~dy obo1e słedza kie ostrzeżenie. · na tym odcinku szczególnie '" póż-1 W poczekalni siedzieli również wy-w kawiarni. podchodzi do mch bokser Kor- · . . . 1. . k · · · k ł · h · · necki. który nosi na palcu lewej reki pier- Jeżeli, d.omes1e ~a?~ komu~o WJ~ neJ pnrz.e w1e~z?rneJ, s ry . się szy _ 1, w1adowcy, którzy czekab .tylko na ten 
ścień z amedystem. 0 tvm lisc1e albo Jeslt odwazy się ko w ciemnosc1ach. Jeden z dozor- moment, gdy bokser otworzy oczy. Mu-
. Nagle Mabel krz~knęła głośno I zcmdla- pan.i jeszcze raz p o w i e d z i e ć ców, zaalarmowany hukiem wy- sieli go przecież przesłuchać. On jeden 
ta. 0Wky!lrołwa.dzo.noMiąbzllokalu. ż t al komukolwiek o tern, co zaszło, spo- strzału, wybiegł na u!icę i za!'larmo- j wie, kto dokonał tego napadu i w ja-aza o się, ze a e zauwa Y a na P - • O, · d ł t h · t t · k" h · t l" , · h cu Korneckiego pierścień jej ojca. tka pama. taki sam los. sw1a cza· wa na yc mias pogo owie oraz D?- 1c -to się sta o oko 1cznosc1ac . Ale 

Zygmunt śledzi Korneckiego. kt6rY wcho- mv, że mąż pani żyje i jest zdrów. llcJę. Lekarz pogotowia st .erdz1t, Kornecki nie otwierał oczu. 
~zl d.o jakiegoś pałacyku, naleta:,ego do ta~ Odzyska on wolność. gdy otrzyrn;t- że kula utkwiła w ~kn}lc~ serca, Leżał sztywny. blady, nieruchomy. 
iemmczego Towda~zysztwa „Ątst~~ ·1 s· do my p:eniądze. Proszę czekać na dal- wskutek czego ran:- Jest n:ezwykle Tylko unosząca się lekko kołdra wsku-. 

Następnego ma ygmun uua e ię ó k" . . ł . . : b . W • . b d t k dd h k • ł . . owego pałacyku i zostaje uwiezi~ny przez sze wstkaz w 1 w sprawie z ozema n.e ,ezp1eczna. . : s.an e ar zo .e . o cc u ws azywa a, ze Jeszcże 
taiemnlczych zbrodniarzy. okupu. groznym odw1eztcn:1 boksera do zyJe. 

Zoś.ka. dowi~dzia~szy sie o por"'.anlu Jeżeli nj.e zniszczy pani tego listu lecznicy „Sanitas ', . Mab~l wyszla z lecznicy. Bała się 
ZkY_l!:mundta .. za'!"ia<lamr

0
1ast 0 dtoem U~r~~11°ks•eledgo: w ciągu piętnastu minut po otrzy- Policja wszc;;ęb energi.::zne śledz-1 pozostać z wywiadowcami, którzy pa-tory u aie się wp """ • • • • "ć b d . t P . i . bł t l" . . . d . l" czego, by zlożyć zameldowanie. manm, zyciu pam grozi ę zie WO· rzeproMtc znn:i w no\..y o a- rzy 1 JUZ na mą po eJrz 1wym wzto-

W pewnej chwili podszedł ~oń jak~ś wielkie niebezpieczeństwo. wa nie dała d0tvd1~zas pożądanego klem. Chciała jednak pierwsza pomó-
przyzwoicle odziany meżczymia 1 rzekł ci- · „Karuzela śmierci" rezultatu. Wić z Korneckim, uprzedzić go. aby 
chymp~~~5;r~~am pana ... Od dwuch dni nJ<: Mab~l po. przeczytani?. tych . · słów . U~vag~ 7,Wr::t~::i fakt, ie hk~e.ro- 1!1ilc~ał, V: najgorszym razi~ zaś z~znał, 
ni-e Jadłem... zbladła 1 papier wypadł JeJ z ręki- Zro- w1 nic me zrahowano. Przy c1ę7.ko I ze n'.e wie kto dokonał nan napa au. 

Bokser p-rzyj.rq;ał się nie:znaiomemu i od- i zumiała, że z tą bandą n!ema żartów. rannym znaleziono portfel z pie-. Przedewszystkiem chciała go uprze-
rpairł: N' drobnych I Przedewszystklem, stosując się do niędzmi o:a1 różne dokumenty. ' dzić, aby nie wspomniał o tem, że "Zedł 

Szed;e d~!j pu5ta ulic"ą, nie zważaiąc na żądania. zawartego w liście. rzuciła W związku z zagadkową napa- l do Urzędu S!edczeg-0. by donieść o za-
to. że natar-czywy żebra•k postępował za kartkę wraz z kopertą natychmiast do ścią na Korneckjego władze bezpie- , ginięciu Zygmunta i żądaniu okupu. 
nim, na.przykrzaiąc ~ię !11<Jl10tonn3ppr~śbą: pieca i podpaliła. Zdawało jej· się, że czeństwa przypomniały sobie. ie I (D I · · t ) 
0 
;s~:ie~ n.łtc nie Jadtem... lOS!fbym dest terai; bezpiecznjejsza. !)rzed killkU tygodniami podobnego a szy Ciąg J U f0 • " 
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DZiś I DNI NASTĘPNYCH! - Rozkoszna 
i kusząca 

o o 
~ ~ ur Ul - -3 3l '' 'N 'N a Q I Re:tyserii s!yn'!lego KAROLA LAMAC'A. - Nadprogram Mwiękowy l~'godnlk I aktua.J.noścł z kraju. - Początek w soboty i nle<lzlele o go. 

dzin>ie I-ei w dni pow<;zednie o gad.zinie 4.30. 

• • 
BIETA I SZPIEG" 

Dziś i dni nast. 
fascynujące epizody z niedostępnych tajników wywiadu· niemiecko ' - rosyjskiego - w rolach głównych ulubieniec całego świata WILLI 
fRITSCtt. Fascynująca posagowa BRYUlDA Hf.LM. - NadProKramy. - Początek seansów o godz. 16-ej ,,. pot. w sob. i niedz. o~· 12 w poł· 

-------------------•1mm@l'llslli*'llllBWll*llil•lll61l111111l!illl@llłm!mtP!fii"8:!Zil· llMMD'•••--··-+•mn11if ••• • a w AHWWWMMM'Af ARQ 

· 1·szy Dźwh:;kowy Kino-Teatr w Lodzi Ostatnie dni Wspaniały film dźwiękowy 

„SPLEnDID" „w KAŻDYM PORCIE DZIEWCZYNA" 
NARUTOWICZA 20 W roli głównej król piqsenki Albert Prejean. - PoczatE>k o g. 4~ej. - Ceny miejsc zniżone 

&& 'ee+et • ·•,A F*H eag 

C . li\ I film odznaczony OLNE DUSZE as1n o ~ I ~:;:~:::R!~HEARER. wiotki ....... LIOHEL BARRYMORE MH .„.„„ Radolfa Val•nłlno CLARK GABL!' 
' I ' , ' '"-. ' .•' ' • <' ,' : >' ?i.~• I ' ' ,.. !"--..'„ I " •I o 

NADPKOtiRAM: tiainowszy tygodnik dtwięknwy Paramountu oraz aktualności krajowe. - Pocu1tek o g. 4.30, 

Dziś I dni nastElpnych . . • . Passe partout i bilety ulgowe ważne -
!44 SMM + Mi4L&WiiliiliiiNR 'M MAA.p 

6 
DŹWIĘKOWE o Olśniewający snperfilm. Cała Europa jest dziś 

&& 
film osnuty na tle aktualnych wydarzeń oo 

froncie ch ińsko - japońskim. 

RA ND KI N 
Pod wrażeniem nlebywa~ej rewelacji arty-

• stycznei. 

Pll~l D I [n Początek o godz. 4-ej po polud~iu. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! f N ft 1~ Dl 1 Passe partout. bezpł. bilety oraz bilety ulg. bez-11 H L I\ i względnie nieważne. Dla u.niknięcia natłoku Dy-

Hllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll!l!llllllllllllllllll!llll!llllllllllllll Cllve Brook, Anna May Wong w filmie reż. Józef v. ~::;;;r::--- rekcja uprzeimieś~i~J~~eb ::a~~~:wanie na wcze-

diiiEiA DAKI-PAPA -TAKI SYN 
S1enk1ewicza 40, Tel. 141-22. ł ' 

- w roli l!łównei. mistrz D o L 11!1 • E •• o u Przv świefnvm zespole Alicja Cocea 
Dziś dawno onekiwana premiera ! ekranu i ~::i;~~r.~~:; „ . • r~:~!:eTrevllle Rogie, Marnay~ 

MF en 
· Nie maiąc sweJ?o dziecka potrafiła 
pokochać cudze i za~tąpić mu matkę ... 

EM 

.„Bezwz~lędny, szc.rsiki i snrowv. 
a iednak pełen czułośei i zdolny do 
'Wzniosłych uczuć.„ 

cudówna 'pieśń moria.„ 

wspaniały hymn na cześć 
miłości... 

epopea poświęcenia .•. 

to film p. t. 

KAPITAN WHALA 
Już wkrótce w kinie ·„SPLErtDID". 

Tabela wygranych 
19 dnia ciqf!nienio !i-ej hlosg. 

1 

Wasze zdrowie, Szczęście I powoil~eńle iy
clowe, Duże ofiary materjalne 

zaldne są od ial;ości towaru. Nie każdv dowolnie zacbwa 
. tany towar. lecz w dąl!u dzie~iątków lat w całym śwłec1t 

wypróbowaoa jakość za•ługu 1 e na Waue zaufa11ie. 
TYLKO „O L LA" ..._ • 

·------------------~-------------
~ - -- - .------ -

, :· - rFynictw 
I 

.tJ}h&d];y ,,. 
TROJKA 

C H R O tł C ł E futra I garderobc; 
od MOLI I KURZU 

w \ł'orku ochron· 
nym hermetycznie 
spreparowanym 

chemicznie 
zamkniętym 

'<' 

~ Gena zl.1gr.50 
sztuka 

Do nabycia 
we wszvstkicb 

składach 

aptecznych 

Przedstawiciel na woJ. ł.6dzkle 
inż. B. ROTKOWICZ 

l.ódi, Cegielniana 69, tel. 171-64. 

Dr. med. 

I. Siłberstrom 
Choroby skórne, weneryczne I moczo-

płciowe 

Zielona 11, tel. 113·42. 
15~000 zł. Nr. 126045 1 J 18453 121891 122908 130226 130832 ' przyjmuje od godz. 4-8, 

138017 1

1 

DOKTóR w Pabjnnlcac:i w niedziele i święta~~ 9-~~- ~! 5.000 zł. Nr. 9389 134116 132347 135132 135915 137892 
Po 3.000 zł. Nr. 16899 39016 73563 138876 139039 139125 140310 

79330 12949 142694 143012 143936 "146068 
Po z.ooo· zł. Nr. 4900 8405 9324 14153 147258 147530 147640 153312 

17895 18348 18463 22805 49803 61398 157983 158165 158242 159198 
70106 70195 73956 75276 110259 115132 159711. 

~:!~~~ H Wołkow·y:!'lk·1 ~an~~~~·=!~:n:~~:: Dr. med. . 

154328 : • -~ ~~~:~~:\ r~~~~~ż- N ie w i a ŻS ki 
159638 Ceg ·1el ·a a N:o 4 Plask. zgłoszenia: 

121929 128620 153276 157802 
Po 1.000 zł. N-ry: 11413 13343 14536 -

16312 21130 23385 28790 28827 34818 
39731 4.5883 45728 52284 62680 67633 
70218 72663 25758 77641 816l9 82S73 
83234 90371 95539 100156 108064 110712 

. 113956 127808 127319 137392 136229 
142912 143141 145819 

Po 500 zł. N-ry: 1543 2327 3763 3888 
4430 4688 5220 6114 6757 11939 12787 
16454 18439 18578 18988 20.371 21046 
23352 23791 23999 26487 27378 27537 
28211 20573 „ 29036 29415 30210 31029 
J28S3 34092 34116 350,31 37120 41000 I -----~ --·--

42881 43325 44481 45789 448J8 47586 
48359 51588 53093 54210 55029 55059 
55685 56849 57142 57827 58945 59845 
61314 61628 64169 65608 70180 70770 
71230 72950 74572 74799 76484 76671 
80401 81028 81484 81857 82024 84313 
&5500 890~9 89624 90893 91065 
91310 92053 92892 92952 93657 94035 
95968 97061 97341 97349 99348 99940 
100312 100370 102363 10,2389 1056021 
106036 106783 107485 108071 110521 
l,12520 · 114117 115165 115999 . 11744~ 

Doktór 

REICH ER 
Choroby skorne, weneryczne 

i moc:zopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9-1, „ 

n I n - ' kani D·rowa Szen- Andrzeia 5, tel. 159·40. 
telefon 216-90. cer, ul. Rocha 5 Choroby skórne, weneryczne i moczo-

choroby weneryczne, od· 2-3 P• P· płciowe. 
skórne i moczopłciowe. Przyimuie od godz. 8-11 I od 5--9, 

,,,, niedzi~le i śwh:ta od ,. 9:_.1. Lek er· i w niedziele i świeta od 9--1. 
Przyjmuje od 1odz„ S-2 i od 5-9 • • DOKT 'R . 

p O RA DNIA ang1elsk1ego . 
0 „ 

m[ H ~Rn l n c11 [ l n n ~~!~;;cr:itr:o,~~•: W lłagunowskł 
li L U U U li R ~!1::S~~:!1!0~~ Pl:trkowska 70, tel. 181-83. 
Lekarzy • specjalistów m. 13, Choroby skórne, wenery~zne i mo· 

tel. 184· 02. czopłciowe 
ZAWADZKA 1. (Naświetlanie promieniami Roentgena) 

tel. 205-38 llPrzyjmuje od 8 i pół do IO i pól. nd 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. •· o .: 1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pół wiecz. 

11- I I przv1muje ~ ::,~ ;: 
1
w niedzielę I święta od 10 r. do I pp 

2- 3 ) kobieta-lekarz 1= ~·a~ 

:w niedziel~c!e!7~ę~~0~gb 9-2 pp, = ~ ::3 .~ 1= ;;;;:::::n~~~;= 
Wf;~~:VdC~ IJS~;~YCH. = f :€ ; piełowy w dobrym stanie. Wiarlom„~ć 

___ ..;.__..;.~---_.:;.-----1 ·- 11.::: tel. 2?2-21\ od 11-el do .~ po poi. 

D J NADEL ==-"'> • O 'i: ; WYPOŻYCZAM sukme śluhne oraz ha r .C::: ~ "C:J D :>- !owe po cenie niskiej Piotrkowska 294 
a D ·:::::; ·9 CJ ~ ~ prawa oficvna J1I nietro. 

k I k I r-.a ·" ';'in ~ MAMKA poszukiwana od zaraz. Z~lr:-
łl uszer ·a •• o .„ .:::::::: Eo c sze.nia: Piotrkowska 199. HI weik>. 

Godziny przyję~ od 3-6 I 7-8. ==» ·;; ~ ..&~ parter, rn. 22. 

POMORSKA 7 ::::L- ~~ ·~ POSZUKUJE sle ~i<ka- -do- zakJ a.;,: 

TELEFON 127 84 
Q. :t ...,. fotograficznego z kar,t~ r.zem i e śln kz~. 

• ·I Oferty pod „fotograf '. 5 



Decyzja PZPn 'W sprawie klubów labrycznych zczagóły turnia 
bokserów estońskich po Polsce 
·i:stot'iscy bokserzy, którzy swóim 

występem w Łodzi zyska Ir wielką sym-zapadła na wczor~jszem posiedzeń i u Zarządu PZPN 
Na.sz warszawski korespondent tele- Pomimo uchwalenia tego wniosku przez O. z. P. N. wszczęcio"dochodzenla I wy- , ~atję sfer sportowyc~ stoczy!! ~.kraju 

fonuje: I wabie zebranie przedstawiciele klubów 1 ciągnięcia w stosunku do winnych klu- ' Je~tze dwa spotk~ma, zwyct~z~Jąc w 

W d i aJ b d ł f 
• • · • I souotę reprezentacJę bokserską Bialcgo-

n ~ wczor szym o ra owa w i abryczti}·ch mich nadal prawo głosu z 
1 
bów konsckwencJI z paragrafu 25 posta- , stoku 1 I :J, a w niedzielę reprezentację 

Warszawie Zarząd PZPN. w komplecie czego skorz~s!ali. Z tych wzg!c;dów nowień PZPN. · j Wilna 10:6. W barwach reprezentacji 
przy udziale przedstawicieli poszczegót-

1
1 uchwalonie wniosku w sprawie wyklu- •.• ! Białegostoku w wadze piórkowej były 

nych O ZPN-ów. czenia klubów fabrycznych nie miało Jak widać z powyższego uchwała . mistrz Polski Glon, który wystąpił pod 
Ze względu na szereg ważnych spraw~ żadnego wpływu ani na przebieg wal· najwyższej amgistratury piłkarskiej po-

1 pseudonim~m „Ranek" zdob~ł .dla Dia-
z~branie zapowiada!? • się niezwykl~ 1 nego zebrania, ani 11~ · w~bór wła~z, : kr.y~a się ~ałkowicie z naszym stano-I ~~1g~;~~u 1~~~~nj::nn~~c: wfę~~rp~~:~i~ 
ciekawie I rzeczyw1sc1e przeciągnęło . wobec tego wszelkie ządama K. P. Z1e- . w1siuem zaNtem po walnem zebraniu z trudem uzyskalt zwycięstwo. Warto 
się do póineJ nocy. . 

1
1 dnoczone o unieważnienie walnego ze. ' LO ZPN., a dotyczącom wykluczenia z zaznaczyć, że znokautowany w Łodzi 

Po załatwieniu szeregu spraw ble- urania i wszelkich uchwał na nlm po- ! lOZPN grupy klubów. . przez Konarzewskiego reprezentant Es-
iących przystąpiono do rozpatrywania : wziętych uznać za bezpodstawne. I Dla informacji naszych Czytelników tonji ':11 wndz_e ciężkiej Ader~1~, zost~ł 
sprawy zatargu w okregu łódzkim oraz I 2) Uznać uchwałę wainego zebrania podajemy że par. 25 postDnowień P. z. rówmeź znokautowan:y w Wilnie pr~ez ; . ' „ mato znanego za wodmka Konrada. 
na $Jąsku. Sprawę łodzką referował ł..OZPN. w sprawie wykluczenia " kłu· · P. N. mówi o t. zw. ,.kaperowaniu zaa . 
wiceprezes LO ZPN p. Mallow. I bów frbaycznych za podjętą nleiormal· : wodników przez kluby, przyczem po- łtotatnik piłkł'rza 

Pychowskl, został na ostatnim .me-
Następnie i;tłos zabrał delegat Lodzi nie, bowiem wniosek klubu Widzew nie stanowienia te przewidują szereg kar, 

red. Polecki, który uzasadniał . uchwałę był podtrzymany przez Zarząd i w ko dla klubów aż do wykluczenia włącz-
J" 

łódzkiego walnego zebrania oraz przed munikacie ogłoszony jako wniose.k klu· : nie. czu Wisły dość poważnie skontuzjowa-
stawił Zarządowi opinię LO ZPN-u w 

1 
bów fabr$7CzńYch za podjętą nlcformal- 1 Na mocy. uchwały PZPN. decyzja w 1 ny i nie b.ędzie mógł p;zez d!uższ~ czas 

tych ~prawaoh. Po dtuż r; I dyskusU Za• ' wierał zryczałtowanie grupy klubów. ~prawie kiubow, którym udowodnione gra~ w piłkę. Dla druz~ny hgoweJ Wi-. · · I N d I i d k d' 1 t • k i „ ć b sfy Jest to bardzo powazna strata, tem-
rząd PZPN. uchwahł co następu1e: a po staw e e na po. Jętego przez· zo~ ame " aperowan e spoczywa ę: , bardziej, ie przed niedawnym czasem 

t) Uznać, te wniosek klubu Widzew I Zarząd PZPN. dochodzema i zebrania dz1e w rękach Zarządu LO ZPN., to tez zmarł jak wiac.lotn"o partner Pychow
został zgłoszony formalnie i w terminie. ; materjalu w sprawie t. zw. „lrnperowa- de-.cyzji łódzkich władz piłkarskich oczcj

1 
skicgo ś. p. Skrynkowicz. 

· inia" popełnionego przez kluby fabrycz- kiwać należy z wielkiem zintercsowa- Pazurek, uległ poważnej kontuzji w . l ne, Zarząd PZPN. poleca Zarządowi L. niem. · czas!~ tonrn?e Garbatni po Czechosło-
ObrBdJ dziennikarzy • „. ·• 'HMH ns!WMa •• ~~~11P~~;g~~/muszony przez dłuższy 

sportowych welwowfrtinaS!qsku Zan1·k ten1·su w Łodz·1 I DcbJut Królcwłeckłego w picrwsz'Ytn meczu ligowym Warszawianki uwniać 
We Lwowie odbyło się ubiegłej nie- należy za niezwykle udany. Prasa kra-

dzieli w~Jne zebranie koła lwowskie~o • kowska zgodnie podkreśla. że Króle-
P~Iskie.~o Zwia.zku Dziennikarzy i Pu- Lata sławy minęły bezpowrotnie Wiecki był najlepszym napastnikiem w 
bhcystow $portowych. Prezesem obra- T . • • r . . ·. . . . . .

1 

. d . ś . drużynie Warszawianki 
nv został ponownie P fryderyk Ko- . em~s fc.:1:.:u pc. 13rnd'a.Ją·cy . 'l"Ja JIP'tęfor;1:1eJ- c:zono n.a _p1einvsizie n111 wrze n1a, a orga- · -Ś 1 t 1 ki któ • f .b .1 
ni"' wl"cprczesem P 'dr Mierzyń~ki szi3 kairty w Mst0irji. pc1J-sn.d ego bfal1e,g1c rn2zaicję tu•i'Tl'iiei.u JPOWilc:rz.ooo Ł. K. L .T. sk w k 0~ nws. ' d _rego s i~lka W? -
sek:'retnrz~em p Rzcpk~ sl~arbnikiem;:, p' fpc~rtn wy[•a1z1wje w o.statni•.:h lafach z.a- BairdlZJi.eij nkforbwoni~go t€1rim:łf1tt1 ndle 15•• owab odm~zy sibę' żopiero za 

1 
.a m.i.e7 

· ' · • , ' • ·t · , ·. ·r A1 · ł ·J < • M' ł . 7. ·h ·b b ~ , t t• Prz M1rla · tęcy, ę zte w 1e ącym sezonie gry-
Przybylski i członkiem bez' mandatu p. ~- i.a,szaJący zai:i·•\ u.w u a,,11'osc1. ;mę 1 mo„na cy a y 10 zna1ie c. Y'1,...,ak w ł n dal d . . 22 . d 1 
Susscr c , 1..;uz b::12.i:owmt'11:12 te c.za1sy, gd'y Łód.z ma- on U"'Ja 1ko:-11ęc sewoiu, gdy wsz:viS('y gra- a . a ' w ruzyn~e ~· . p. 1 op er~ 

· • · •• f.gla 5: 1:ę. wybrz.3.Ć zti·ob~-nc!•z1111 lwk~j cz.-ęści cze są j1:.11ż ipTzi:::męcz,eini oooostnlktwem · w Pt zyszł~m sezonie . zasili on sz:reg1 
w niedzielę odb;to się , kunstytucYJ- i,fy•!t..~~~v r:,~~:t r.zo,~sk~~h ~O!Sf:(~. D~ prz1e: l w ll;":lll Y'Ch, Zct>WO~aich, fll() I k~~U..tJe .z te:-. :~wego m~ci:rzystego kl~bu Tur~stow. 

ne zebranie dziennikarzy sportowych,i s1iitosc1 ~<-1 .... zą !e·~ r:„1.1s.k ,fy \\ spa1m"~-e he rry:i1nt:m mns ttw:;..hv Pol~kl d ... „Jywaaącvth \VJDlkl Z (łJakk~b.JildJ' -
Górnego ~laska. . I k.GO\'tsbe tnmu::u·e-, g\?'111aid1z~ce c·orcicz- się w t)'1m c~ais11e 'J K,raikow!e. . . u 

Na powvższym zebraniu wybrano · me ma kortach obc1.\ e.1'ty tenus:nst·Ó'W pol- Chyba więc fa1~1:-n S?Z<l!l1'!1Uący s1ę za-

1 
W . - . 

t d · · d, b h· M sk ilclt r6wn·~e'.ż i cw!owe raildeity z.a1grn- wocm11~< ni!Je z1rezygir.11.11jie ze sta1rtowainia "' dalszym ciągu MakkabJady w Tel 
M_.~ te 7 a!;r.4 u ': ~Ao ac p tkezes. · ni!•cme. Zdobyd~ tytnl~..t mi,strza ł'.. cdlz.i miistrws'twa·ch !krajmvych dlla ucwstn: \ w iwie drużyna reprezentacyjna z Pol-
• i u a,Aw1ceptrez.ssk· 'brno. la t' w 1Ecde- ' by!lo wówcza.s !T'zeczą n.i•etłatwą i cenii-oną . cwnfa w '11Ji1esre~y mato nnteoos.u~ą·cyin ki pokonała w meczu piłkarskim repre-

d K • ł · _ K' E t · „1 Dt prz1C1z 5w1wtd-< be11111sowy. . tiurme.J'l.l lod1zllom. . •. ' . a e Y Y w s os u n u ·"· . prezes 11g11s yn 1 a se cre arz - '- · . . . I . . '· . zentacJ'ę P I st n t k J·'> · 

\v~fka kasb ikw~~r~· ·
1 

f? ~~t~ier, · Od tego czas.u z,miieniif.o srę ,Vli>t::1l·e, o- O~ściową rei1rnmpemisaitą j,est lf{)łzwój W. P.tłc2 wodn~J reprezentac~a Pol~ki 
1
00

• ko~~sTI rcw.izy~~~Jz ~ses1~li Mr L c:zywts.ta na giors.z•e. T•rli':.ii1ej tó :J,7fld s1~~ r'lł , wsz1::1~z. wy·r<"\.żający sLę w orga.nit2"a•cil zwyc1ęzyła k.okmbmowat'ly zespoł. z!ozo-
,; I r · 

0 1 
, • S St . t' 

1
· ; co rz.~ciu b:npl"C'.z na które zjeżdżają się <liość sil1niyich t.h:.zd1::1111iie s.et1<cvj przy Un1i·on ny z zawodni ów Czechosłowaqi 1 Au-
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. · . j ll'i1e n ail1eżv bymadmnI1~ do €1-Jty, co Cfl•llW- cyich też jrtnż w:ł·aisneimi kortami i wyika- . o na u turnieju temsowego weszfy 

~~u ICV~ 0 V: spor owlc 1 ra ~zy p~~Tl- ł nl'.iedsza n~e stairtuij ą w r.óm mwet t1e1t:'i1sil- ZIU'iących wz.g-lęidm,:e ruicl ~li-wą <llz·i1afaJ- j.druzyny polska .i czcchos!owacka. Koń-
~. z naJwyzsze!11 za owo emem:. a o- : śd MC:lziey brncia Stalan;iw. k tóirzv We- I noś·ć. Klułby te niqpo~i·aidafoce talk t::lie-1 c?we rozgrywki Mal~kabJady. przenl7-
~~em . dabałk sij o9cz~~ 0~ ~tuzJz.ego : sztą prz.ein.ieśli się Już -Cro rudtliw~j Legj1i I ailnych wairt.iinł1<ów mzwoiu jalk Ł. K. L. , sione zostały d? 11.aify, gdzie w dnm 
Jt:~a~~asu . ra. 0 nosnyc . w a z zie n- stof.ecznej. Ci dwaj tein'2siści cd:g-ry1wają IT. mr•g-a mu jec'm,aik s-l'Użyć pr.zvfldaidem , G b. m. odbędą ~ię fi~ały w ~oszczegóJ
n 1 y, tomumcy w P.~w.ten catoksztaft ; j ·es'llcżie ccpraw1da JXJ\VaJŻinią noJ.ę w ży'd:.t . oo zid1Ziaik1ć można przy odirobin:ile dobrej nych, konkur~nc1ach I nastąpi rozdante 
w~~~~f racę. na tut. t~1 cm~. Szereg re- ' krr.1lsowam Pol-..stki, wysiięip111ią jel'ln><'.1!( ni!J$- ' woli. nagrod zwycięzcom. 
zo 1 ai · które i jednocześnie Z_?Stały ,u- j' skity wyłączini1e 11•a 1k()J"taich sto1.!1cv. W s;rere-,~a-ch tych mfod1yx;h temiiis!isttów • • • 
ch~c one, św a~czyły o chęci wsnoł- Warszawa poćt z.rwia~a piękną gr~ brnk je:111.r.11< niiie1srtety godtniy•ch sprudlloo- MISfrZOSf\Ua PlłbilrSkll . 
p.ra y .P?S~czegolnych reprc~en.tantów Maiksa w S1p0łtlkruni1a "z mL..c;tr7Jem-t świata hi1eirców p:iięl"!~n~·ch traidycyj Rłchreró\\-11Y l'J ' n 
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1 
Co~het.:1rn a Łódź. i•egio roc'.1z·i·rnne mirusto i Ste·:1r11:;·1rta. fkalk t:vich. którz~iby objęli ligi angielskiej 

~!ecznos"'1 wzaJemnego porozmmema 1 zadowo11:ć się mn.ns.iaifo czytU1n•kmi w pra· po nf.tch bert-o teni1su polsikie~o. 
s.1ę. lsue n>iHs6w z rej senis.acytjnie-j w_wDki. · Łódź stradla j•t.tż beziPOWrctme swe W rozgrywkach piłkarskich o mi-

Nr~:! lopiie-j u1tp()W·iaid.a s-ię tei:roroc..."Zlny przodujące stanpwisko! strzostwo I-ej Ligi angielskiej, na cze-
. le tabeli utrzymuje się nadal drużyna 

Petkiewicz opuścił s-eiwn. Termun rrus'lrwstw Łodiz,i wyln.a- Ewcrton. która ubiegłej.soboty pokona-

p I k I 
~ - ła Grimsby Town w stosunku 4:2, pod-

0 S ę w • • • · h ł czas gdy konkurent Ewertonu Arsenał 
St?in~s.fa:"\V Pe1lkl1e<wicz, ktńirv Z'~Sll:::i.ił l a z n I ej s ze u c w a y I stracił punkt, remisując z zes110łem 

w <'Jn•i?·ch ostatnfch zdysikwa11if·jl]wwarny I Chelsea. 
prz,ei?; P.Z.L.A., wyj•echa·ł UlbD~1J?fej ni!1e- · • S tk. ·... 1· 
d!2f1:11'i C•TO!ra via \V:1cdicń, Oenua do Ame- walnego zebrania Związku Związków po ani~ 1gowe 
n1:d Pc)l'1U~ll1l;OWej i ma ZR'TllilaiT ('~~i:dB·ć . Jak 1'uż donosiliśmy. odbyło się w l du wybrano ponownie pułk. Gtabisza i w kra •. u . . 

' sfę w s·toNicv Ari:;·e1111ty1ny - Bue.nos Ailł'as. 
·po:r•cihrio P,eii};i:ewkz prze<l .wyja'Zid•em niedzielę w lokalu ZZ. doroczne walne I i.nż. Lotha na viceprezesów, dyr. Lesie- W na·d1Chod1zącq n!1ed•zielę prócz mecru 
za

1
p:wr,Ji;!, iii wię,;ej do Polsik.1 nIDe po- zgromadzenie Związku Polskich Z wiąz- wicza i dr. Wojakowskiego na członków. · Ł.K.S. - 22 p.p. odibędą sLę nastę.pują~ 

\\~r6c-:., ków Sportowych . . Zebraniu przewodni- . Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: ' mecze liigowe: Polonja - Warta w Wa·r· 
czyi pułk. Uhych przy udziale członków Dudryka, Papee i Blachiera. Następnie sizawiie, Cracovia - Pogoń w Krakowie. 

San"B"Y·.l. DY 111nfos1k za rządu zz., Komitetu Olimpijskiego i uchwalono następujące polecenia dla za• Ozami - Legja we Lwowie i Ruch -
li '1 v r w , przeclislawiCieli 21 związków państwo- rządu ZZ. Wa•rtlizawla111ika w Królewski•ej Hucie., 

. "d I :t,RS~ wych. Na zebraniu obecnym był także l 1) wytę.Zenie starań w celu ostatecz· 
na z1ez ze dyrektor PUWF. pułk. Kiliński, który : nego uchylenia zakazu należenia . mło· Bieg na przełaj 

W nadchodzącą osbotę I niedzielę od . udzielił zebranym szeregu cen.nych uwag · dzieży szkolnej do klubów sportowych, , 
bę~dzie się w Łodzi zjaz? Związku Robo- ! Na. wstępie pułko~ik Ulrych po~tawi! I 2) w~ęż~nie starań celem . powohmia o mistrzostwo I:.. o.~.lA. 
tntczych Stowarzyszen Sportowych w I w!11osek o 1;1czc~en1e ś. p. Bodals.k1ego 1 · przy wo1ewodztwach referaLow sporto· W naidchodlzącą nded!zielę. t. J. 10 b. 
Polsce. Obok szere~u spraw natury or-

1 
mm. Czerw1ńsk1ego, co zebrani P"d- wych, • · m .• odlb~dziie się w Łodlzi pi-erwszy w bie

ganizacyjnej na zjeździe ma być posta-

1 

chwycili. Po odczytaniu sprawozdań i 3) gromadzenie matetjałów do . histo· 1 żącym sezonie bieg o rn1stJrwstwo okrę~ 
wiony sensacyjny wniosek odseparowa- krótkiej dyskusji uchwalono wyrazić za· rji sportu i prowadzenie statystyk spor· gu. · 
nia się kl~bó~ rob~tniczych od spor!o- 1 rządoW:i podz-iękow~nie za J?race. - ~a j' towych, . . . • • j Będz.i1e to bieg naprzelaj na dystanisłe 
wych z.w1ązkow pa.nstwowych. .vVn.10- człcm~ow ZZ. pr~yJęto Związek !<a1a- 4) wyw1e~_anie wpł~ . na zw1ązk1, 5 kriometrów przyczem start o godlzi11Jde 
se~ takt ma postawić ~ląsk. gdrn:: Jak kowc~w: Zv.:. Tenisa St?ł~wego. Zw1~zek .:i.by kluby. mia~y wła~?ych instru~torów, 10-ej ranQ na boisku Wid'~wskiej ~a
w1t:t~omo kluby robot~lcz~ stanowią zu- b1czmkow i Automo?1!k.ub Pols.k1. - I 5). P?p1erame akc11 wr.da.~arua ~od· n11faikt~rY. Or:nmi•zacJa biieg'u ~zywa 
pelme odn;lmą orgamzacJQ sportuv.'&\. łW, wyborach uzupeln1a1ącyc.h do zarz"· ręc.zmkow sportowych. .1 w rękach Ł.O.Z.L.A. . · · 
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Banda przemytników 
narkotyków 

ujęta w Nowym .Jorku 
New York, 5 kwietnia 

rrelegram własny). 
(t) Podczas obławy policyjnej, doko

nanej w dniu wczorajszym, udało się 
ująć niebezpieczną bandę przemytników 
narkotyków. 
Według posiadanych przez policję da

nych, szajka ta sprowadziła w ciągu je
dnego roku narkotyków za sumę 2 milJ. 
dolarów. W mieszkaniach prywatnych 
aresztowanych pr~emytników znalezio
no znaczne ilości opjum. 

Kampania wyborcza 
we Prancil 

już się l'OZDOCzęla 

Paryż, 5 kwietnia 
(Telegram wł-"•ny), 

(t) We Francji rozpoczęła się już kam
panja przedwyborcza·. Do walki stanęli 
przedewszystkiem socjaliści, którzy wy 
dall już wczoraj odezwę wyborczą. Le
on Blum wygłosił już mowę agitacyjną 
w Chalons sur Marne. 

Dziennik socjalistyczny „Poputałre" 
atakuje niezwykle ostro premjera Tar
dieu za jego ostatnie wystąpienie w par
lantencle, w którym zarzucał socjalis
tom, iż działają na szkodę Francji. 

Według dziennika socjalistyczne
go premjer Tardieu w przededniu roz
grywki przedwyborczej stracił już pa
nowanie nad sobą, gdyż wie on, że szan
se wyborcze obecnego obozu rządowe
go są minimalne. 

Milionowy spadiH 
otrzyma/ berlińczyk 

Berlin, 5 kwietnia 
(Telegram własny) 

Pewien niemiec, nazwiskiem SchOne 

51V 1932 

Napad na poc·ąg w Meksyku ł Samoloty wyłowione 
z oceanu 

Przed kilku dniami bandyci kolejowi napadli na pociąg pośpieszny w Meksyku, 
zdążający z Mariscala do Mexico-City. Bandyci spowodowali wykolejenie po
ciągu i rozpoczęli grabież wśród pasażerów. Przybyłe samochodami oddziały 
wojskowe musiały stoczyć z bandytami regularną bitwę. Cała banda, składająca W czasie wielkich manewrów iloty ame· 
się z 48 ludzi została schwytana i skaza :ta na karę śmierci przez rozstrzelanie. rykańskiej pod wyspami Hawajskiemi, 

Wyrok został natychmiast wykonany. zderzyły się dwa samoloty i runęły w 

•••••••••m•••••mttl'l•••m••m+•61Jl41FB!lllBlltsii3•iilllllllB• morze. Samoloty te zostały wyciągnięte 
z morza przy pomocy specjalnego dźwig11 

Przygotowąnia wyborcze we Francji 
Owoc na kapeluszach 

Ostatnie kreacje mody wiosennej przy. 
noszą nam oryginalną nowość w dziedzi· 
nie kapeluszy. Są one przybrane miano
wicie nie kwiatami, lee.z bukiecikami o-

w ciągu jednego dnia został miljonerem. 1 maja odbędą się we Francji wybory do parlamentu. Przygotowania do wybo-
Otrzymał on mianowicie depeszę od rów już się rozpoczęły. Wszystkie stronnictwa polityczne przygotowują ulotki i 

swoich krewnych z Australii, iż jest plakaty propagandowe, które następnie wysyłane są do biur prowincjonalnych 

woców: wisienek, poziomek i t. d. 

spadkobiercą olbrzymiej fortuny war- stronnictw. 

~ści~Omil~nów marek Wpo~w~ ----~------~~•••••••~~~~~~~--~ 
Nowy· prezydent 

zagłębia Sanry 
ubiegłego stulecia wyjechał niejaki Jo.I 
hann SchOne z Drezna do Australji, któ
ry dorobił się tam miljonowej fortuny. 
Schone nie dawał o sobie żadnego zna
ku życia, a dopiero obecnie, gdy zmarł, 
zapisał cały majątek swemu bliskiemu 
krewnemu. 

Groźba wojny 
pom;ędzy Boliwią a Paragwaiem 

Londyn, 5 kwietnia 
(TeleS?ram własny) 

(t) Donoszą z Paragwaju, iż stosunki 
pomiędzy tym państwem a Boliwią są 
ostatnio niezwykle naprężone. Boliwia 
skoncentrowała znaczne oddziały woj
ska na granicy i spodziewane jest star
cie z wojskami paragwajskiemi. 

Konsul St. Zjednoczonych czyni ener
giczne wysiłki, aby nie dopuścić do wy
buchu walk. 

Sztokholm, 5 kwietnia 
Po załamaniu się koncernu Kreugera 

szwedzkie towarzyst~o akcyjne fabryk 
zapałek postanowiło zredukować perso
nel i zmniejszyć liczbę godzin pracy. Na
razie zamiast 6 dni w tygodniu, fabryki 
będą czynne dni cztery. 

Iluminowany Akropolis 

Po ustąpieniu dotychczasowego prezy
denta zagłębia Saary Wiltona, zamiano
wany został na to stanowisko dotychcza
sowy poseł angielski w Madrycie KNOX. 

-, . . Nieście pomoc 
W dniu greckich świąt narodowych iluminowane zostają wszystkie budowle na • b• d • • 
Akropolisie, tworząc niezwykle malownbzy widok. Na zdjęciu widzimy ilumino- "' na) le nleJSZYm 

wane kolumny Partenonu, świątyni Pallas Ateny na Akropolisie. r 
~[il[illj]~!il!il~[!J!4>1[ę]!ll[i]r.ll•ll.i1 
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Sienbewicza Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr. 16. tel. 40; PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WlOCt.AWEK: Biuro dzienników L. Makowski Kn~1:mszk1 5: 

TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr 11. tel. 168; WARSZAWA: Próżna 7. m. 34: WILNO: W1leó ka 39. tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piecho.:ki; KROTOSZYN. Kaliska 

nr. a; JAROCIN i okolice, s ·ylw. Pietruszewski.JAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno I okolice: Ciwiński, Leszno - Kiosk. Agentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski. 
Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. ·Kollataia 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp. i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Gr<><Visk. Zbąszyńska i. 

Prenumerata: z kosztami przesvłki pocztowej z1: s itr. 50 miesiecznie I Ogłoszenia• W tekście so gr. za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalty); 
• nekroloiti 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
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